
Nowy wielki obiekt
Planu 6-le fn iego

chłodnia pod Olsztynem 
oddana do użytku

' styczną zasadę równomiernego rozmieszczenia 
w  celu planowego rozwijania  
gospodarki wszystkich dzielnic 
kra ju . W  wojew. olsztyńskim, jak  
1 w  innych nieuprzemyslowio- 
nych rejonach, powstają nowe za­
kłady, które zam ieniają wsie i  o- 
sledla w tętniące życiem ośrodki 
robotnicze. Ostatnio zakończona 
została budowa jednego z takich  
zakładów — chłodni składowej 
pod Olsztynem.

Ten obiekt planu 6-letniego — to 
nowy w ie lk i sukces polskiego ro­
botnika i  inżyniera. W  ciągu 17 
miesięcy wybudowano gmach o S 
kondygnacjach, zainstalowano 
nim  skomplikowane aparaty i  urzą 
dzenia. Całość wyposażenia chłod­
niczego — z w y jątk iem  sprężarek, 
które otrzymano z N R D  — dostar­
czył przemysł krajow y. Urucho­
m ienia sprężarek dokonali w« 
własnym zakresie fachowcy pol­
scy, przy czym w yróżnili się szczc 
gólnie: inż. J. Perkowicz, mistrz 
chłodniczy W . Jaskółka oraz kie­
row nik robót montażowych w.
Rachmański.

PR ZEM YSŁ spożywczy otrzy­
m ał w  postaci nowopowstałej 

chłodni poważny magazyn, k tó ry  
usprawni w  w oj. olsztyńskim gos­
podarkę artykułam i żywnościowy­
m i.

Kom ory chłodnicze i  zam rażal- 
nie tunelowe wyposażone zóstały 
w  specjalne urządzenia, które u - 
trzym ują  jednakową temperaturę.
Oddzielne kom ory przeznaczono 
do przechowywania ryb. w  piw ­
nicach chłodni składowane będą 
owoce, masło i inne a rty ku ły  spo­
żywcze.

Cena 20 groszy
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Z a u s z n ik
banku Rotschilda
R ené  M a y e r
uzyskał
in w e s ty tu rą
i  tworzy 
nowy rząd
w e  F ra n c ji
I V  NOCY z 6 na 7 bm. kan- 
’  ’  dydat na premiera radykał 

René Mayer uzyskał od Zgro­
madzenia Narodowego inwesty 
turę (upoważnienie do utwo­
rzenia nowego rządu) 389 gło­
sami przeciwko 205.

Przed głosowa­
niem René Ma­
yer złożył o- 
świadczenie o 
swym progra­
mie rządowym.
Oświadczył on, 
że pierwszym 
zadaniem przy­
szłego rządu bę 
dzie zatwierdzę- - 
nie budżetu pań­
stwowego i że konieczne będzie 
zredukowanie wydatków o 80—  
100 miliardów franków. Już w 
toku swych rozmów z przywód­
cami poszczególnych stron­
nictw podkreślił on, że w za­
sadzie muszą być zredukowane 
wydatki na cele cywilne. 
Mayer oznajmił również, że 
rząd wysunie kwestię zmiany 
konstytucji w celu udzielenia 
premierowi szerszych pełnomoc 
nictw.

René Mayer, który zajmował 
już różne stanowiska w kolej­
nych rządach francuskich. 
związany jest êciêle —  jak 
przypominają w Paryżu... 
bankiem Rotschilda. Wraz 
Bidault reprezentował on Frań  
cję w październiku 1951 roku 
na sesji Rady Atlantyckiej w 
Ottawie.

Podczas debaty nad inwesty­
turą zabrał głos Jacques Du 
clos, którego przemówienie po­
dajemy na str. 2-giej.

Szczecińscy portowcy
mówią czynem:
Rosnąca wydajność pracy

Świetlice w Ludowym Woj- 
sku Polskim są ośrodkiem ży- 

kulturalno-oświatowego, 
miejscem odpoczynku i  rozryw 
ki oficerów i  żołnierzy. Mary­
narzy Zdzisława Sztama i  Mie 
ezysława Dadaka członków 
ZMP widzimy przy dekoracji 
wnętrza świetlicy.

CAF Fot. Uktejewski

R u ty n o w a n i 
m y ś liw i 
t r o p ią  w i lk i
„na białej stopie“ 

przygotowują
wielką obławę
KÓŁKA Łowieckie oraz pra­

cownicy leśni na Mazurach 
rozpoczęli przygotowania do 
wielkiej obławy na wilki, któ­
ra odbędzie się —  jeżeli wa­
runki atmosferyczne na to po­
zwolą —  w drugiej połowie 
stycznia.

W  celu umiejscowienia wil­
ków, już od kilkunastu dni 
wykłada się w oznaczonych 
miejscach w lasach Warmii i 
Mazur padlinę różnych zwie­
rząt, a myśliwi tropią wilki 
„na białej stopie” (na śniegu). 
W  wielu rejonach rozpoczęto 
wiązanie większej ilości fladr 
(sznurów z kolorowymi chorą­
giewkami), oznaczających miej 
sca pobytu wilków.

*  G R U PA  D ELEG ATÓ W  ZA G R A . 
N IC Z N Y C H —z A m eryk i Południo­
w ej na Kongres Narodów w  Obro 
nie Pokoju, którzy na zaproszenie 
PK O P przebywają w  naszym kra ­
ju  zwiedzą obecnie wybrzeże. 
M ieszkańcy wybrzeża nadzwyczaj 
serdecznie w ita ją  gości.

S. SZYDŁOWSKI

*  A GENCJA TASS podaje 
prasą ateńską, te  w dniach 3 1 4  
bm . doszło w portowym mieście 
Sudy (wyspa Kreta) do poważnych 
»tarć między m arynarzam i angiel 
skim! z przybyłego tam  lotniskow  
ca, a miejscową ludnością. W  dniu  
3 stycznia p ijan i marynarze angiel 
acy rozbili kiosk należący do in ­
w alidy, Babrali mu towar i  pobili

F ra s z k a
SYTUACJA KUŁAKA 
PO UCHWALE JEST 
TAKA:

C  RUROWAŁ ceny, ile się 
°  dało,

chcąc wyśrubować miliony. 
Gdy tak śrubował, lud go 

Uchwalą
|  facet jest — przygwożdżony-

Radykalne cięcie
UCHWAŁA Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 1953 r. 

— to celny i druzgocący cios w kierunku wroga czło­
wieka pracy, w kierunku: spekulanta.

Już od dłuższego czasu spekulant żerował na trudno­
ściach naszego rozwoju. Jakże często człowiek pracy nie 
mógł nabyć niezbędnego, od dawna przez siebie poszukiwa­
nego artykułu, mimo, że w sklepach państwowych i spół­
dzielczych artykuł ten dość często się pojawiał. A nie mógł 
nabyć dlatego, że ubiegała go w  tym sfora spekulantów, 
która niby spod ziemi wyrastała zawsze tam, gdzie ukazał 
sie „atrakcyjny“ towar.

Spekulant — cyniczny nierób, ciągnął łatwe 1 obfite 
zyski z dotkliwie przez masy pracujące odczuwanego bra­
ku wielu artykułów powszechnego spożycia na rynku.

W  ten sposób część uczciwym trudem zdobytych docho­
dów mas pracujących przechodziła do kieszeni spekulanta.

I  właśnie uchwała Rady Ministrów jest tym radykal­
nym cięciem, przecinającym wrzód spekulacji.

DLACZEGO rząd nasz tego cięcia nie zastosował wcześ­
niej? Bo dopiero w tej chwili, w oparciu o obowiązko­

we dostawy produktów rolnych, o wzrost hodowli, o wzrost 
produkcji przemysłowej — jesteśmy w możności zapewnić 
zaopatrzenie rynku. Jesteśmy w tej chwili w posiadaniu 
dostatecznej ilości zapasów, by podciąć korzenie spekulacji, 
jej próby wywołania paniki na rynku itp.

Uchwała Rady Ministrów wywołała w światku speku- 
lanckim przestrach. Nic dziwnego. Skończyły się łatwe 
zyski ciągnione z wygórowanych cen za artykuły wykupy­
wane w handlu uspołecznionym. Już przestanie się „kalku­
lować“ wywożenie furmanek chleba z miast i miasteczek 
na wieś.

to droga do dobrobytu 
każdego robotnika 
chłopa i inteligenta

SZCZECIŃSKI świat pracy coraz szerzej 
i coraz pełniej uświadamia sobie, że rea­
lizacja doniosłej reformy obrotu towaro­

wego, wprowadzonej w życie uchwałą Rządu 
z 3. bm., może być osiągnięta głównie poprzez 
stałe zwiększanie wydajności pracy.

WYDAJNA praca bowiem 
zarówno zwiększa dochód na-

CKO NC ZYŁ SIF, lekki 
^  chleb „pośrednika“. Ta 

odmiana wiejskiego speku­
lanta, okradającego chłopa ł 
konsumenta — wyeliminowa 
na została z obrotu produk­
tami rolnymi.

Nawet koleje — i te sprzy­
sięgły się przeciwko speku­
lantom. Podwyższenie tary­
fy kolejowej mocno zmniej­
sza opłacalność nieuczci­
wych machinacji.

Rzecz jasna; — w światku 
spckulanckim uchwała wy­
wołała panikę.

Ludność pracująca nato­
miast winna dobrze zrozu­
mieć korzyści, jakie daje jej 
wyeliminowanie spekulacji. 
Ludność pracująca pojmie 
prawdę słów zawartych w 
uchwale Rządu, że: dokona­
ne zmiany przyczynią sie do: 

„wzrostu wydajności pra­
cy w  przemyśle i rolnictwie, 
lepszego zaopatrzenia ludno­
ści miejskiej w artykuły po­
chodzenia rolniczego, a pra­
cującej ludności wiejskiej — 
w artykuły przemysłowe, do 
ograniczenia elementów ka­
pitalistycznych, ukrócenia 
spekulacji, do umocnienia i 
zwiększenia siły nabywczej 
ludności pracującej miast i 
ws'i, do zacieśnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, do 
stworzenia korzystniejszej 
bazy wyjściowej dla dal^e- 
go wzrostu gospodarki naro­
dowej i stałej poprawy wa­
runków materialnych ludno­
ści pracującej*.

Rada Państwa
w  B e lg ii
wypowiedziała się

p rz e c iw
r a ty f ik a c j i
układu o t. zw.
„arm ii europejskiej“
PARYŻ.

D R A SA  belgijska donosi, 
że Rada Państwa, będąca 

najwyższym w państwie orga­
nem doradczym, wypowiedzią 
la się przeciwko ratyfikacji 
przez parlament układu o t. 
zw. „armii europejskiej" po­
nieważ układ ten jest sprzecz­
ny z konstytucją belgijską.

Dziennik „Drapeau Rouge" 
donosi o uchwale Rady Pań­
stwa pod olbrzymim tytułem: 
„Rada Państwa stwierdza, że 
układ o Wehrmachcie enropej 
skini, podpisany przez rząd. 
jest sprzeczny z ustawami na 
rodu belgijskiego. Czy rząd 
ośmieli się zlekceważyć tę opi 
nię?“ .

rodu d siłę gospodarczą knarju, 
jak i, poprzez zwiększenie za­
robków osobistych, wpływa 
na stałe podnoszenie się stepy 
życiowej każdego człowieka 
pracy.

W ostatnf.ej chwili donoszą 
nam korespondenci ze szcze­
cińskiego portu, że na naborze 
żu Starówka grupa sztauerska 
zmiany 1 , 3 “, prowadzona 
przez Stanisława Butę osiąg­
nęła przy załadunku drobnicy 
skrzyniowej na M /S „San“ 
296 proc. normy.

Tak wysokie przekroczenia 
norm osiągają siztauerzy Sta 
rowki przez masowe stosowa­
nie współzawodnictwa pracy, 
w którym biorą też udział co­
raz szerzej pracownicy umy­
słowi, deklarując pracę przy 
przeładunku w  godzinach nad 
liczbowych.

To samo zjawisko obserwu 
jemy coraz częściej również 
w drugim rejonie drobnico­
wym — B. P. „Ewa1’. Rejon 
ten przełamał w  krótkim cza 
słie przejściowe trudności orga 
zacyjne li osiąga coraz to lep 
sze wyniki pracy.

W  odpowiedzi na uchwałę 
Rządu w sprawie regulacji cen 
sztauerzy i  trymerzy „Ewy“ 
podnoszą wydajność pracy:

W dniu 5 bm. grupa sztau 
erska Lucjana Sparzyńskie 
go osiągnęła 208,6 proc. nor 
my, a grupa Michała Tur­
skiego 187,7 proc. W  dniu 
następnym załoga „Ewy“ 

¡DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ROLNICZY Zespól Spół­
dzielczy „Jutrzenka’’ w Bolęci 
nie składa się w przeważającej 
większości z kobiet, których 
mężowie pracują w pobliskiej 
fabryce. Zespól ten w chwili 
obecnej przygotowuje w spół­
dzielczym szpichlerzu zboże do 
podziału między członków.

I Ewiak 
I Podkowińska 
I Ziółek

Prosimy 
do kasy!

\ V  IADOMOŚĆ o wypłacie
’ ’  dodatku wyrównawcze­

go szybko rozniosła się po sa­
lach Zakładu Przemysłu Odzie 
żowego im. 22 Lipca w  Szcze­
cinie. Punktualnie o godz. 14, 
kiedy pierwsza zmiana robot­
nic skończyła pracę, w 6 punk 
tach fabyrki rozpoczęły się wy 
płaty.

Przy stołach kasjerek tłocz­
no. Każda z kobiet chciała by 
jak najszybciej otrzymać pie­
niądze, poznać wysokość swe 
go dodatku wyrównawczego.

— Jadwiga Ewiak! —  wywo 
łuje kasjerka.

Z uwagą przegląda szyko- 
wacżka Ewiak wręczony jej 
odcinek z listy płac. Zarobiła 
w grudniu 917 zł. 17 grudnia 
otrzymała 500 zł zaliczki. Dziś 
wypłacono jej 417 zł oraz 102 
zł dodatku wyrównawczego.

— Czy tyle wynosi podwyż 
ka mojej płacy — zapytuje 
Ewiak swą koleżankę z Rady 
Zakładowej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Mianowanie
podsekretarza stanu

w Ministerstwie
Handlu Wewnętrznego
Q B Y W A T E L  Prezes Rady 

Ministrów mianował ob. 
Jana Kiljańczyka, dotychczaso­
wego zastępcę kierownika wy­
działu handlu KC rZ P It — 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Handlu Wewnętrzne­
go.

Lucian Pluciński
z grom. Bolejny 
na Mazurach
z a p o b ie g ł
k a ta s t ro f ie
k o le jo w e j
FYYREKCJA Okręg. Kolei 

.ństwowych w Olsztynie 
przyznała nagrodę Lucjanowi 
Plucińskiemu z gromady Bolej- 
ny, gm. Waplewo, po w. Ostró­
da, który zapobiegł katastro­
fie kolejowej.

Pluciński, przechodząc pew­
nego dnia wzdłuż szlaku kole­
jowego Ostróda —  Waplewo, 
spostrzegł leżące na szynach 
zwalone przez wichurę drze­
wo i  slup telefoniczny. Słysząc 
w oddali nadjeżdżający pociąg 
Pluciński pobiegł natychmiast 
na. jego spotkanie, dając zna­
ki maszyniście, by pociąg za­
trzymał. Reagując na znaki, 
maszynista zatrzymał pociąg i 
dzięki temu uniknięto wypad­
ku.

Dziś 6 stion

t



2  STRONA -  K P B 1 I R

R osnąca 
w y d a jn o ś ć  
p ra c y  
to  d ro g a  
do  d o b ro b y tu
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

podniosła wykonanie norm: 
grupa Józefa Kosobuckiego 
osiągnęła 377,4 proc. grupa 
Feliksa Kleczewskiego 322 
proc., zaś grupa Michała 
Turskiego 233,2 normy pray 
wyładunku drobnicy z ra­
dzieckiego S/S „Marsza! Go 
worow*’. Inna grupa try- 
merska (zbożowa), Stanisła 
wa Wechty, uzyska'a 207 
proc. oraz 310 proc. normy.

(P l)
WIĘCEJ PRODUKCJI 
ROLNEJ
TO KORZYŚĆ DLA MIASTA  
I  DLA WSI

LICZNYCH spółdEiel- 
niach produkcyjnych, za 

raz po zapoznaniu się z uchwa 
łą Rządu, spółdzielcy postano 
w ili wzmóc wysiłki, by zwięk 
szyć jeszcze wyniki gospodar­
k i rodnej.

Spółdzielcy w SULINIE  
n. p. dostarczą państwu w 
roku bieżącym o 13 tysięcy 
litrów mleka więcej niż w 
roku poprzednim. Ponadto 
spółdzielnia produkcyjna, w 
Sulinie sprzeda państwu o 
60 tuczników więcej, a to 
dzięki rozwojowi hodowli, 
prowadzonej starannie w 
roku 1952.

Tak samo postanowili in- 
nń spółdzielcy. W Błotnie 
spółdzielnia produkcyjna 
planuje zwiększyć dostawy 
mleka o 20 tys. litrów w tym 
roku i dostarczyć państwu o 
20 tuczników więcej.
Chłopi indywidualni:, po do 

kładnym zaznajomieniu się z 
uchwałą Rządu i ustaleniu 
swych zadań, również oświad 
czają, że zwiększenie produk 
cji rolnej przyniesie korzyści 
i  chłopom i miastu.

Z punktów skupu mleka do 
noszą, że po ogłoszeniu uchwa 
!y, przywóz mleka w’ ramach 
obowiązkowych dostaw — po 
większy! się.

W Kozicach (pow. Pyrzyce) 
indywidualny chłop Kazimierz 
Walczak, który w  minionym 
roku wyhodował 1.200 kg żyw 
ca, w  tym roku wyhoduje 
3.000 kg., co po spełnieniu do 
staw obowiązkowych pozwoli 
mu na sprzedaż 2.000 kg. na 
wolnym rynku.

Oto jeden z wielu przykla. 
dów, jakie bodźce daje chło­
pom pracującym uchwała Rzą 
du. Walczak również podkre­
ślił w rozmowie, że korzyści 
ze zwiększonej produkcji rol­
nej czsrpi-e rietylko miasto, 
ale i  wieś. (km)

PRACOWNICY Stacji Szcae 
oin — Port Centralny Parku 
Węglowego Służby Ruchu — 
(druga zmiana) z dyżurnym ru 
chu Zbigniewem Pyrzyckim 
na czele zobowiązali się do 31 
marca wykonywać bez awarii 
szybką obsługę statków li pra 
ce manewrowe. Wezwali oni 
do współzawodnictwa wszyst­
kich pracowników PKP in­
nych parków i  całego węzła.

(ao)

Wyjaśnienia
w sprawie niektórych zagadnień

•  ■ _  ____ JAK USTALIĆ CENY USŁUG
7 M fi£ 2 8 7 2 % R flF ł* l f  7  8 B f * h W 2 ł A  św iadczonych  przez
f c Y t f l l l & l s E l  ¥ l » i l  im  U t f l B W  U f l e l  OZR i  OZK (USŁUGI FRY- 

Ł 9  \  *  ZJERSKIE, KRAWIECKIE,
1 1  J i  U  *  " ■ W SZEWSKIE ITD.)?

R 3 l ! V  M i n ^ S l f C W  T\TALE2Y je ustalić w  opar-
*  i 1 ciu o jak najbardziej

oszczędną kalkulację na zasa-

z dn ia 3 stycznia 1933 r.
mogą być w  żadnym przypad-

WOBEC ponawiających się zapytań dotyczących niektó ku podwyższone więcej niż o 
rych zagadnień związanych z uchwałą Rady Ministrów 20 proc. 
z dnia 3 bm. w sprawie zniesienia bonowego zaopa­

trzenia, regulacji cen, ogólnej podwyżki płać i zniesienia JAKIEJ PODWYŻCE ULE- 
ograniczeń w handlu nadwyżkami produktów rolniczych — GAJĄ DODATKI ZA ZNAJO- 
Polska Agencja Prasowa uzyskała u kompetentnych czynni- MOSC JĘZYKÓW OBCYCH? 
ków następujące wyjaśnienia:

___ ___. . . .  , , , D O D A T K I za znajomość ję-
K IEDY OTRZYMAJĄ W Y- dawnej czy nowej kwoty upo I  zyków obcych podwyższa 
RÓWNANIE ZA STYCZEŃ ąaiente zasadniczego decydu- się od początku stycznia jedno 
BR. WG. NOWYCH STAWEK je da'|a  ^  n^esjąc), w  ktb licie o 20 proc. 
ZAROBKOWYCH PRACO W

Prosim y do k a s y !

rym premia ta normalnie wg. 
obowiązującego regulaminu 

NICY P ŁA TN I Z GÓRY? premiowania przypadała do 
faktycznej wypłaty. Obojętna 

CA TRZYMAJĄ je, poczyna- di,a tej decyzji jest okoli: cz- 
'  jąc od dnia 15 stycznia br. ność, że procentowa wysokość

JAK ZOSTANĄ PODWYŻ 
SZONE WYNAGRODZENIA  
ZA SZKOLENIE WEWNĄTRZ 
ZAKŁADOWE?

tej premii ustalona została na t t i  SZYSTKIE
podstawie wskaźników (stop- WCO NALEŻY ZROZUMIEĆ  

PRZEZ ZAROBEK NETTO nia wykonania planów lub za 
Z GRUDNIA UB. R. OD KTÓ - dań), osiągniętych w  miesią- 
REGO OBLICZA SIĘ JEDNO- «*<* poprzedzających Jeśli za
RAZOWY DODATEK W Y- :̂€m ldzie 0  Pir'errló, kitóra norK A /.u v v y  i ł u u a i Ł h  w y - ^  wg. regulaminu ma
RÓWNAWCZY (0,8 PROC.)? być wypłacana w styczniu br.,

, . to wypłacić ją należy w wyso NIE? 
o  POD POJĘCIEM „zarobek kc,ści procentowej wynikaj ą- 
0  netto z grudnia ub. r.“ na- - -

leży rozumieć całość wynagro­
dzenia przysługującego pra­
cownikowi za pracę wykonaną

wynagrodze­
nia za godziny wykładowe 

na kursach ulegają podwyżce 
o 20 proc.

CZY PREMIE DLA RACJO­
NALIZATORÓW I  W YNA­
LAZCÓW ULEGAJĄ ZM IA -

Wypłata wyrównania w ZPO
im . 22 L ipca  w Szczecinie

przebiega sprawnie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

NIE, 102 *1 jest tylko wyrównaniem za 14 dni, tj. za czas 
od 4 do 17 stycznia, kiedy to dostaniesz normalną wy­

płatę według podwyższonych stawek. A ile otrzymasz pod 
wyżki — to już będzie zależeć od twojej pracy. Im więcej 
normy wyrobisz, tym więcej zarobisz.
— Józefa Podkowińska! — kulamtów. walkoni i  bumelan 

wywołuje kasjerka. tów — mówi maszyniarka Ró
— Irena Szyszko! ża Ziółek. — Od nas, tylko od
— Róża Ziółek!.., naszej pracy zależy wzrost na
Wyplata przebiega spraw- szych zarobków, a £>o za tym  

nie. Kobiety zbierają się w  idzie podniesienie dobrobytu 
grupki i komentują z ożywię i siły Polski, 
niem dzisiejsze wydarzenie. 'T 'EN  TEM AT najwięcej in 
Zrozumiałe zadowolenie wśród 1  teresuje dyskutujące kobie 
nich budzą zawiedzione miny ty. Teraz, przy wypłacie do- 
bumelantek, które, na skutek datku wyrównawczego jeszcze 
opuszczenia dni pracy, otrzy- raz uświadomiły sobie, że tyl 
mały mniejsze wyrównania, ko od wydajności pracy zale- 
Taika HaKna Olejniczak opu- ży wzrost ich poziomu życia, 
ściła w  grudniu 20 godzin pra możliwości zaspakajania coraz 
cy, Janina Dzięcioł — 28 go- większych potrzeb.

regulaminu, ale od no- p R E M IE  dla racjonalizato-
wej podwyższonej stawki za- 1 rów j wynalazców będą na 
sadniczej lub nowego uposa- dai wypłacane w tym samym 
żenią zasadniczego. W stosun stosunku procentowym do

™  ku d0 M  «^w iązuje oszczędności uzyskanych z :ną o podatek od wynagrodzeń 
należny wg. dawnej skali po­
datkowej.

nowa skala podatkowa.

Z tego względu premie regu 
laminows, które * normalnie

ne pracownikowi za pracą r . u i S c i d ™

Sb. r„ stanowi nieodłączną a wozmemem 
cząść wynagrodzenia grndnio- PIa?lc w
wego, od którego należy się wel- wynikające) z Tegntami- 
dodatek wyrównawczy. <*« <i«wne,, a więc rte

podwyższonej stawki zasadni 
r% GDY PRACOW NIK upraw czej dawnego uposażenia 
^  niony jest do premiowa- zasadniczego. W stosunku do 

nia, to za nieodłączną część te.i premii obowiązuje dawna 
wynagrodzenia grudniowego skala podatkowa.
przyjmuje się te premie mie- „ _ ____
sięczne, które normalnie przy- JAK SIE BĘDZIE O BM CZA- 
padały do wypłaty w grudniu UO PREMIE J^^A R TA LN E  
ub. r. Bez znaczenia jest tu o- PRZYPADAJĄCE DO 
koliczność, że premia normal- TY  W STYCZNIU NA JPOD- 

przypadająca do wypłaty STAWIE W YNIKÓW  Z IV  
w grudniu ub. r. obliczona zo- KW ARTAŁU UB. R-? 
stała na podstawie wskaźni­
ków osiągniętych np. w  paź- p R E M IE  te normalnie, zgod 
dzierniku lub w  listopadzie. *  nie z regulaminem, mogą 

być wypłacone najwcześniej 
-1 SKORO PRACOWNIK w  pierwszych dniach stycznia 

miał prawo otrzymać pre- br., gdy będą znane wyniki: 
mię w  grudniu, a z jakichltol- IV  kwartału ub. r. Stosujemy 
wiek przyczyn nie wypłacono więc zasadę, o której mowa w 
mu jej na czas, to premię tę odpowiedzi poprzedniej. Decy 
należy doliczyć do wynagrodzę duje normalny regulamino- 
nla za grudzień ub. r., tak jak wy termin wypłaty. Taką pre- 
by pracownik rzeczywiście o- mię należy więc wypłacić 
trzymał ją w  grudniu. wysokości procentowej, wyni­

kającej z regulaminu, ale od 
„  W WYPADKACH gdy pra nowego, podwyższonego upo- 
®  cownik otrzymał w  grud- sażenia zasadniczego. W sło­

niu ub. r. z jakiejkolwiek przy sunku do tej premii obowiązu 
czyny (np. z powodu opóźnię- je nowa skala podatkowa, 
nia wypłaty premii płatnych w
dstopadzie) więcej premii niż JAK SIĘ BĘDZIE OBLICZA-

stosowania wynalazku lub 
usprawnienia.

dżin, a Celina Trębska 
godzin.

— Dobrze im tak! —  padają 
głosy. — Niech nie bumelują, 
wtedy więcej zarobią.

Zobaczyły to kobiety na 
swoim własnym przykładzie. 
Np. Ewiak otrzymała jako wy 
równanie 102 zł, a Podikowiń- 
ska 71 zł. Obie są szykowacz- 
kami. Skąd więc wzięła się taWiększość robotnic ZPO im. » *2“

22 Lipca dobrze zrozumiała in Ka
tencje i cel uchwały Rządu z ~  £o ¿am Ewiak móm  
dnia 3 stycznia br. Przekona- Podkowińska. _  je j  sekcja aodnia 3 stycznia br. Przekona-

uchwała podjęta przez Rząd zarabia- A nasza-  
w trosce o ludzi pracy stwa­
rza im realne możliwości pod­
niesienia stopy życiowej.

— Uchwała uderzyła w spe-

Jacques Duclos oskarżył 
rząd René Mayera

0 zdradą narodu fran cusk ie go
PARYŻ

W / CZASIE debaty w Zgromadzeniu Narodowym nad spra- 
wą udzielenia inwestytury René Mayerowi, wygłosił 

przemówienie Jacques Duclos.
ANALIZUJĄC katastrofalną jąkiej żądał Ridgway. To 

politykę rządu Pinay'a, Duclos właśnie wskutek opozycji lu- 
stwierdził, że polityka ta spo- dowej rząd Pinay'a nie był w 
wodowała pogorszenie sytua- stanie uzyskać ratyfikacji ukła 
cji ludzi pracy w  miastach i dów z Bonn i Paryża w termi 
wsiach, wyraziła się w  konty- nie, w  jakim oczekiwali tego 
nuowaniu wojny vietnamskiej inspiratorzy tych układów.
1 podporządkowaniu kraju im - Wielka burżuazja i jej rząd 
perlalizmowi amerykańskiemu, nie tylko nie osiągnęły wszyst­

kich swych celów, lecz należy
Opozycja mas podkreślić, że od roku wzmo- 

ludowych — mó gła się w całym kraju opozy- 
w ił dalej Duc- cja przeciwko zbrojeniom Nie 
los — spowo- mieć i kontynuowaniu wojny 
dowała upadek w  Indochinach. 
rvnrlu  Pinav'a i Duclos zanalizował następnie nie 

. L j )  bezpieczeństwo, jak ie  stanowią Ola

m

normalnie przypadało mu wg. 
regulaminu lub też gdy otrzy­
mał premię nadzwyczajną (na­
grodę), to premii tych nie 
uwzględnia się przy ustalaniu 
wysokości wynagrodzenia net­
to, od którego przysługuje do­
datek wyrównawczy.

ŁO SPECJALNE WYNAGRO* 
DZENIE KW ARTALNE Z TY  
TULU KARTY GÓRNIKA?

przeszkodziła 
realizacji pla­
nów stanowią­
cych groźbę dla 
Francji i  po­
koju, To właś­
nie wskutek o-

*  W E W TO RE K  odbyło się łączne 
posiedzenie obu izb Kongresu, na 
którym  D w lght Eisenhower pro­
klam owany został o ficja lnie prezy 
dentem Stanów Zjednoczonych, a 
Richard N lxon — wiceprezyden­
tem. Jednakie do 10 stycznia urzę­
duje jeszcze Trum an w charakte­
rze prezydenta, a B ark ley w cha­
rakterze wiceprezydenta. Dopiero 
w  tym  dniu Eisenhower zostanie 
zaprzysiężony 1 obejm ie swoje 
funkcje.

*  k o l o n iz a t o r z y  bryty jscy 
kontynuują brutalne represje wo­
bec ludno&cl K enii. Uzbrojone po 
zęby wojska 1 policja przeprowa­
dzają w  górach A berdor na północ 
od Nairobi ekspedycję karną. Gó­
ry  Aberdor I sąsiadujący 1 nim i 
obszar uznano za „strefę zakaza-

, Kolonizatorzy deportowali za

CPECJALNE wynagrodze- 
^ n ie  z tytułu Karty Górni­

ka będzie się obliczało wg. no 
wej podstawowej stawki za 

OD JAKICH STAWEK BĘ- ilość dni faktycznie przepraco 
DĄ WYPŁACANE PREMIE wanych (lub usprawi'edlliwio- 
ZA  UBIEGŁE OKRESY PRZY ’^ ¡ J |  r£ ¡Zeni¿
PADAJĄCE NO RM ALNIE wota® jest od podatku. To 
DO WYPŁATY W STYCZ- 'samo dotyczy specjalnych wy 
N IU? nagrodzeń kwartalnych pra­

cowników stoczni.
Q T Y M ,  czy premia w p łac ę  J4K IE J PODW¥ŻCE ULEG- 

na faktycznie po dniu 4 N IE  WYNAGRODZENIE PRA 
bm. winna być obliczona od COWNIKÓW USŁUGOWYCH  

ODDZIAŁACH ZAOPA

Francji sprzeczne z konstytucją 
układy wojenne z Bonn i Paryża. 
Odwetowcy niemieccy — stwier­
dził Duclos — nie k ry ją  swych a- 
gresywnych zam iarów wobec tery . 
toriów  położonych poza lin ią Odry  
i  Nysy. Duclos przypomniał, że 
Franc ja  padła już raz ofiarą zbrori 

.. ,  ,  . niczej po lityk i, która pozwoliła H i
pozycji ludowej tlerow l na zbrojenia. Obecnie re- 

rząd Pinay‘a, zwiększając CO m ilita ryzac ja  Niemiec zachodnich 
n raw rfa  v rvH atk i w n W n w p  n ip  u k*a<*y * Bonn i Paryża stanowią prawaa wydatki wojskowe, nie grożbę niezawisiości F ranc ji i 
zdołał zwiększyć ich do sumy dla pokoju, Ludzi, którzy dziś po­

magają w tworzeniu nowej arm ii 
h itlerow skiej Niem iec zachodnich 

oświadczy! Duclos — oskarżamy 
zdradę. Pokojowi i  bezpieczeń­

stwu F ranc ji zagraża istnienie baz 
amerykańskich w Europie i w  na­
szym kra ju , podział Niem iec oraz 
Istnienie w  Niemczech zachodnich 
rządu odwetowego.

Rzeczą niedopuszczalną i obu­
rzającą dla Francuzów jest fakt, 
iż rząd francuski, powodując się 
względami klasowymi, całkowi­
cie obcymi interesom narodo- 

"wetowca 
jawnie

Z kraju
*  OD K IL K U  T Y G O D N I trw ają  
w całym kra ju  powiatowe, m ie j­
skie i dzielnicowe konferencje 
sprawozdawczo -  wyborcze Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej. Uczestnicy obrad — czionko 
wie Kom itetów M iejskich, Powia­
towych 1 Dzielnicowych oraz dele­
gaci Podstawowych Organizacji 
P artyjnych — podsumowują rocz­
ną działalność terenowych władz 
1 organizacji P ZP R  oraz na bazie 
k ry ty k i i  sam okrytyki wytyczają 
zadania na przyszłość. Konfercei 
cje dokonują również wyborów no 
wych kom itetów PZP R , a ponad-

n?le'szkała tam ludność murzyńską to delegatów na konferencje
«0 obozów koncentracyjnych. jew ódzki*.

TRŻENIA ROBOTNICZEGO 
iOZR) I  ODDZIAŁACH ZA­
OPATRZENIA KOLEJARZY 
(OZK) (FRYZJERÓW, SZEW­
CÓW ITP.)?

O ILE  pracownicy ci opłaca­
ni są stawkami miesięcz­

nymi, dniówkowymi lub godzi 
nowymi, to podwyżka nastę­
puje na ogólnych zasadach. 
O ile wynagrodzenie tych pra­
cowników wypłacane jest w 
formie udziału (procentu) od 
ceny usług zarobek tego pra­
cownika obliczać się będzie w 
sposób odrębnie uregulowany 

I instrukcją.

Za k u lis a m i 
d n ia
KTO ZARABIA I  KTO  
TRACI NA WYŚCIGU 
ZBROJEŃ

— na to pytanie niedwuznacz­
nej odpowiedzi udziela sprawo 
zdanie przedłożone przed kilku 
dniami Trumanowi przez kie­
rownika tzw. „Zarządu mobi­
lizacji i obrony“ Fowlera. Spra 
wozdanie wykazuje, jak na dlo 
ni, że im więcej bomb zrzuca­
ją  piraci amerykańscy na spo­
kojne miasta i wsie Korei, tym 
większe zyski zbierają amery­
kańskie monopole. Zyski mono 
poli amerykańskich w okresie 
trwania wojny koreańskiej 
wzrosły bowiem z ¿7,1 do 48,9 
mld. dolarów W tym samym 
czasie podatki ściągnięte od 
ludności wzrosły 4-krotnie, po 
wodując poważne obniżenie 
przeciętnej stopy życtouiej w 
USA. '

Omawiając program Rene M aye­
ra, Duclos stwierdził, iż nowy pre 
m ier pragnie kontynuować po lity ­
kę marshalizacji, k tó re j zgubne 
konsekwencje nie ulegają w ątpli­
wości. Rene M ayer jest zdecydo­
wany kontynuować wojnę Vietnam  
ską oraz po litykę przygotowań wo 
jennych w myśl postulatów Rid 
gway‘a.

Naród francuski domaga się u 
tworzenia prawdziwie francuskie­
go rządu, k tó ry  prowadziłby poll 
tykę niezawisłości narodowej i po 
koju. Rząd tak i, zrywając z pla­
nem Marshalla i paktem atlantyc 
kim  oraz 1. innym i tego rodzaju 
układam i, położyłby kres okupacji 
am erykańskiej. Rząd tak i położył 
by kres wojnie w Indochinach, 
działałby ną rzecz pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckie­
go i skierowałby gospodarkę fran­
cuską na tory pokojowe. Rząd ta 
k i z likw idow ałby spisek faszystów 
ski, zorganizowany przez podżega 
czy wojennych oraz zagwaranto. 
w ałby przestrzeganie swobód indy 

1 widuałnycb i  konstytucyjuvcb.

brze pracuje, systematycznie 
to i  więcej 

pożal się
Boże. Dyrekcja puszcza ma- 
szyniarki na urlop i nie trosz­
czy się o to czy ma je kto za­
stąpić, czy nie. Rezultat? Dziś 
stały u nas bezczynnie 3 ma­
szyny. I  planu się nie wyko­
nuje, i  robotnice mniej zara­
biają.

— Teraz musimy jeszcze le­
piej niż dotąd pracować, —  
ciągnie Podkowińska. — Każ­
da z nas ma możliwości pod­
niesienia swojego zarobku, wy 
konywania, a nawet przekra­
czania planu. Ale dyrekcja 
musi nam pomóc w usunięciu 
trudności, hamujących naszą 
wydajność.

Cenną naukę wyciągnęły ma 
szyniarkl ZPO im. 22 Lipca z
pierwszych dni realizacji u- 
chwały. Naukę, która stawia 
przed dyrekcją zadanie szyb­
kiego usuwania wszelkich nie­
dociągnięć w  organizacji pra­
cy, tak, aby wszystkie robot­
nice ZFO mogły skutecznie 
walczyć o wzrost wydajności 
pracy, o podnoszenie swoich 
zarobków, a co za tym idzie, 
o jak najpełniejsze zaopatrze­
nie kraju w wyroby odzieżo­
we.

Szczecińskie 
Oddziały NBP 
dobrze pracują
/"Ą D D ZIA Ł Miejski . Naro- 
^ '  dowego Banku Polskiego 
był w  poniedziałek i wtorek 
bez przerwy alarmowany tele 
fonami z prośbą o informacje 
jak obliczać wyrównania.
Wczoraj jako pierwsi zgłosili 
się w banku przedstawiciele 
„Centrofarmu” i „Centrosprzę 
tu”, „Argedu”, Spółdzielni 
„Odlewnik” i Spółdzielni Pra 
cy „Radiomechanik”.

Rano siedem instytucji po­
brało już pieniądze, później 
napływ stale wzrastał. Ocze­
kuje się, że dzisiaj około 60 
proc. przedsiębiorstw uregulu 
je już wypłaty dodatków wy­
równawczych.

Referent wypłat I I I  Oddzia 
łu NBP przy ul. Bankowej — 
p. Wrona, z zadowoleniem 
stwierdza, że bardzo proste 
operacje związane z podejmo­
waniem potrzebnych fundu­
szów załatwiane są zarówrjo 
przez instytucje, przedsię­
biorstwa jak i personel Ban­
ku, bez najmniejszych trud­
ności.

W I I I  Oddziale, który obsłu 
guje najpoważniejszych od­
biorców, podjęły wczoraj pie­
niądze Szczecińskie Zakłady 
Nawozów Sztucznych, Zarząd 
Portu, hotele miejskie. Okrę­
gowe Biuro Kabli, Firma Hart 
wig i kilka innych. Przewidu 
je się, że w  najbliższych 
dniach dokonają wypłat Stocz 
nia Szczecińska, Fabryka Włó 
kien Sztucznych w Zydow- 
cach. Huta „Szczecin” i Zakła 
dy Przemysłu Odzieżowego.

<*
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Aby
dzieci

O przechadzce najprzyjem niej 
odpoczywa się w świetlicy. M a 

rynia i J * la  zajęły się klockam i, a 
Hanka z Zuzią grają w  szachy. A  
kto od klocków, szachów i warca­
bów woli książkę, pani bibliotekar 
ka  zawsze pomoże wybrać najład­
niejszą opowiastkę.

zdrowe
DZ IĘ K I troskliwej opiece leka­

rzy, pielęgniarek i wychowaw­
ców, dzieci w sanatoriach uzdro­
wiskowych szybko przychodzą do 
zdrowia. Wspólne zabawy i atmo­
sfera domów sprawia, że dziew­
czynki i chłopcy czują się w nich 
Jak w  w ie lk ie j, kochającej się ro­
dzinie.

M ały  kuracjusz z Trzebnicy M a­
rek jest uczniem szkoły muzycz­
nej. Umie już na pamięć wiele 
ładnych utworów i co dzień wie 
czorem chętnie przygrywa kole­

gom do słuchu i  do tańca.

DALSZA ROZBUDOWA LEOZfilOTWA S M T sM JIG O
W KOŁOBRZEGU, CZERHIAWSE i RYMANOWIE

Y \]  CZASIE masowych badan przed akcją wczasów letnich 
’ * w 1950 roku okazało się, że pewien procent dzieci nie 

może brać w niej udziału z powodu niezadowalającego sta­
nu zdrowia. Dla dzieci tych pobyt na koloniach mógłby byś 
szkodliwy, natomiast konieczne było leczenie w sanato­
riach uzdrowiskowych.

Organizacja Dziecięcych Sanatoriów stała się sprawą pa­
lącą.

PRZY POMOCY Min.
Zdrowia 1 Centralnej Rady
Zw. Zaw., które wykazały peł 
ne zrozumienie dla tej akcji, 
poza planem w dniu 1. V II. 
1950 r. uruchomiono dziecię­
ce sanatoria w uzdrowiskach 
na 1480 łóżek. Był to duży

wek, możliwości postępów w bre wyniki — jest najlepszą 
nauce. Atmosfera w .sanatorium szkołą wychowania społeczne- 
winna dać dziecku dobre samo go i politycznego. Wprowadzę 
poczucie. Przyczynia się do nie zasad Pawłowizmu w ży- 
tego cały personel sanatoryj- cie dzieci leczących się w sa­
ny. odpowiednio spedagogizo- natoriach Jest zagadnieniem 
wany i harmonijnie współpra- aktualnym.

Zamiast 8 
tylko 4 kolory

Racjonalizatorzy 
obniżają 
koszty druku

cujący.
Dzieci przeniesione ze śro­

dowiska rodzinnego wymaga- ' 
ją bardzo serdecznego podej- : 
ścła. Na nastrój wpływa rów­
nież odpowiednie urządzenie 
pomieszczeń, przypominające 
ciepło rodzinnego domu. Przy 
czynią ją się do tego: przyjem­
nie, estetycznie urządzone

P R Z E M Y S Ł  graficzny,
■L który już w listopadzie 

1952 r. wykonał roczny plan 
produkcji, może się poszczycić 
¡poważnymi os/iągnięciaint z 
idziedziny postępu techniczne­
go. Do osiągnięć tych w du­
żej mierze przyczynlił się roz 
wój racjonalizatorstwa. W  
ciągu 11 miesięcy r. ub. zgło­
szono S il wniosków raejonaii 
Zatorskich, z których już zala 
twiono 252 umioski.

Ciekawy pomysł zgłosiły w 
październiku dwie brygady 
¡racjonalizatorskie z drukarni 
Im. Rewolucji Październiko­
wej w Warszawie i  Zakładów 
Offsetowych w Krakowie 
wspólnie pracujące nad tym 
samym tematem. Zameldowa­
ły one o zakończeniu prac ba 
dawezych, związanych z o- 
pracowaniem nowej, lepszej 
niż dotychczas technologii re 
produkcji i  druku offsetowe­
go w 4-kolorowej skali, służą 
cego do wyrobu barwnych pla 
katów, pocztówek, kolorowych 
książeczek dla dzieci itp. 0 - 
pracowana technologia zosta­
ła już w pełni wprowadzona 
do produkcji wielokolorowych 
ilustracji.

W wynikli zastosowania 
tej metody, nastąpiło obniże­
nie kosztów druku offsetowe 

■ go o ok. 80 proc. ponieważ 
zamiast dotychczas stosowa­
nych 6-ciu, 8-miu, a nawet 
więcej kolorów, stosuje si{ 
tylko i  kolory, które odpo­
wiednio nakładane na siebie 
dają taki sam, jak przy daw­
nej metodzie wachlarz bsjrw. 
Technika ta ma przed sobą 
dużą przyszłość, ponieważ wy 
dajność maszyn offsetowych 
drukujących na zasadzie no­
wej metody znacznie wzrosła. 
Inicjatorem tej metody był 
Jan Dorociński, główny te­
chnolog Centralnego Urzędu 
Wydawnictw, Przemysłu Gra 
ficznego i Księgarstwa, który 
opracował ją  w oparciu o do 
iwiadczietnia poligrafów na- 
dńeckidk

Sanatoria dziecięce ma­
ją przed sobą szerokie per­
spektywy rozwoju.

W planach najbliższych 
lat przewiduje się rozszerzę 
nie akcji lecznictwa dzie­
cięcego w następujących u- 
zdrowiskach: w Rymanowie, 
Czerniawie i Kołobrzegu.

--------T-„ —. - - - - - -  -  uJw., j— Ale tylko na drodze ciągłej
cie na rzecz dziecka w Polsce siadanie własnej szafki. Nie j uporczywej walki o coraz 
Ludowej. bez znaczenia jest właściwa wyższy poziom organizacyjny,

pipknp uzdrowiska noiskie. ma- organizacja żywienia. Racjo- doszkalanie fachowe, analizę 
jące” naturalne skarby — źródła nalnie usystematyzowane za- rzeczowe) krytyki, obiektyw- 
siarki, solanki jodobromowej, jęCia dzieci w sanatorium ma ną samokrytykę, dojdzie się 

ją  duży wpływ na Ich samopo coraz lepszych osiągnięć 
czucie. na tym tak ważnym odcinku

Ostatnio wprowadzony sy- służby zdrowia, 
stem samorządów dziecięcych
i  współzawodnictwa daje do- Dr H. Dworakowska

krok naprzód w lecznictwie świetlice .pokoje zajęć dzien- 
dziecięcym, wielkie osiągnię- nyCh, sypialnie, a także po-

FBI -
amerykańskie gestapo

ITEDEJJALNE Biuro Śledcze (FBI) urządza na przestrze 
l  ni całych Stanów Zjednoczonych istne orgie szpiego­

stwa. Zbiera się materiały, celem prześladowania tych tysię 
cy ludzi, którzy idą w awangardzie walki z plagą faszyzmu 
1 histerią wojenną, w obronie praw człowieka.
Sztab główny FB I znajdu- Imperializm amerykański 

je się w Waszyngtonie i stam bynajmniej nie ogramicza 
tąd idą dyrektywy do 52 dy- swej szpiegowskiej działalnog 
wizji operacyjnych na tere- ci do własnego kraju. Jego 
nie 48 stanów Ameryki. Szef agenci znajdują się w służbie 
tej instytucji, J. Edgar Hoo- wywiadowczej i w policji 
ver, chełpił się niedawno, że Wielkiej ̂  Brytanii, Francji, 
przy pomocy swych płatnych Hiszpanii, Kanady, Kuby, 
informatorów i „wtyczek” Meksyku, Brazylii. W ciągu 
FB I osiągnęło usunięcie ze ostatnich 26 lat FB I powięk- 
stanowisk lub też „dobrowol- szyła swoje archiwum odcis­
ną dymisję” przeszło 3.300 ków palców z 810.188 do po- 
osób o poglądach antyfaszys- wyżej 122.500.000, dostarczo- 
towskich lub przeciwnych nych z całego świata przez 
wojnie na Korei. 12.065 agentów.

W uzupełnieniu do kilku ty Zdarzenia z czasów drugiej 
sięcy stałych agentów zawodo wojny światowej i z okresu 
wych, FB I — naśladując powojennego wielokrotnie wy- 
praktyki gestapowskie — o- kazały stały udział agentów 
płaca liczne hordy informato- amerykańskich we vjszelk'ch 
rów, którym „zwraca ' koszty” aktach sabotażu, szpiegost- 
ich trudów* Hooverowskie wa i  dywersji na terenie 
rzezimieszki szantażem lub krajów demokracji ludowych 
przekupstwem wciąga ią w i  Ludowych Chin. Procesy 
szeregi donosicieli dozorców i  Rajka na Węgrzech, Kosto- 
portierów, sąsiadów, krew- wa w Bułgarii, Slanskiego W 
nych, przyjaciół, praoodaw- Czechosłowacji ujawniły nici, 
ców. Agenci FB I, podając wiodące do centralnego ośrod- 
się za przedstawicieli spółek ka wszelkich poczynań, wro- 
pożyczkowych, towarzystw u- gich demokracji ludowych —  
bezpieczeniowych, asekuracyj- do Wall Street. A narzędziem 
nych itp., nachodzą domy c>- planowanych zbrodni Wall 
sób, wyznaczonych do inwigi- Street, tego zażartego wroga 
lacji i ściągaią ułamki wia- demokracji, samostanowienia 
domości o ich trybie życia, narodów i pokoju —  jest 
ich przyjaciołach, ich zajęciach FB I.
i rozrywkach. W  niektórych Przed militarną klęską 
wypadkach próbują zdobyć państw osi, pod koniec dru- 
osobiste informacje nawet od giej wojny światowej, ośrod- 
żon, występując np. w charak kiem światowej reakcji i 
terze dawnych kolegów ich szpiegostwa były hitlerowskie 
mężów z wojska. Niemcy, popierające faszyzm

we wszystkich państwach bur 
F  AŻDE słowo „wtyczek” i  ¿uszyjnych. Wykonawcami
1V płatnych donosicieli jest hitlerowskiego testamentu sta 

przyjmowane bezkrytycznie, u Si¡  ̂ amerykańscy limperir.I.iś 
jak objawienie,  ̂ podczas roz- ci. Toteż spadkobiercy hitle- 
maitych procesów przeciwko rew sklej Rzeszy powinni po- 
aiwtyfaszystom i  zwolennikom ważnie zastanowić się nad lo-

solanki
źródła m ineralne, złoża wysoko 
wartościowej borowiny, doskonałe 
w arunki klimatyczne, służące daw 
nie j klasie burżuazyjnej —■ zmieni­
ły  całkowicie swój charakter. 
Piękne budynki, odpowiednio u - 
Tządzone park i i  place zabawowe 
rozbrzm iewają gwarem dziecię­
cych głosów, a lecznictwo k lim a­
tyczne i balneologiczne wraca i 
umacnia zdrowie tysiącom dzieci 
robotników i chłopów, którzy w  o- 
kresie przedwrześniowym, żyjąc 
w nędznych, zatęchłych sutere­
nach lub na poddaszach, nie m a­
rzy li nawet o tym , że dzieci ich 
będą mogły korzystać z takich do. 
brodziejstw, jak ie  im  teraz udo­
stępniło Państwo w tak szerokim  
zakresie.

Pobyt dziecka w Dziecię­
cym Sanatorium Uzdrowisko­
wym, w zależności od stanu 
zdrowia, trwa od sześciu do 
dwunastu tygodni. Obecnie 
prowadzone są sanatoria dzie­
cięce na łóżek 1075 całorocz­
nych, 270 sezonowych. Ośrod 
ki Rehabilitacyjne dla dzieci 
po Heine Medina — na łóżek 
590.

Zadaniem Ośrodków Reha­
bilitacyjnych dla chorych po 
Heine Medina Jest przywróce­
nie im jak największej spraw­
ności fizycznej i psychicznej.

Do stosowanych obecnie metod 
leczenia chorych w  tych ośrod­
kach należą zabiegi fizykalne (ko- 
cowanie, stymulacja, reedukacja, 
ćwiczenia gimnastyczne lecznicze, 
nauka chodzenia, masaż), hydrote 
rapia (ćwiczenia w wodzie, masa­
że podwodne, pływanie), fizykote­
rapia (naświetlania kwarcówką, 
diaterm ia krótko i długofalowa, 
elektryzacja), aparatowanie, gipsy, 
szyny, a następnie terapia zajęcio  
wa.

Terapia zajęciowa należycie _ 
stawiona Jest ważnym elementem  
leczniczym, odpowiednio dobrane 
zajęcia nie tylko  m a li znaczenie 
oddziaływujące na psychikę cho­
rego, k tó ry  wypróbowując swe 
możliwości do pracy podnosi się 
nh duchu, ale i  m a znaczenie u - 
sprawniające. Terapia w  wielu  
przypadkach jest wstępem do szko 
lenia zawodowego.

Zagadnienie rehabilitacji 
natoriach uzdrowiskowych w Gór 
ce, Trzebnicy, Połczynie należy u- 
ważać za będące jeszcze ciągle w 
stadium organizacji i  wprowadza­
nia nowych metod leczenia uspraw 
niającego, które przyczyni się do 
zmniejszenia kalectwa setek dzie­
ci, młodzieży, dorosłych, dotknię­
tych tą straszną chorobą.

U /Y N IK I  leczenia dzieci w 
* * uzdrowiskach zależne są 

nie tylko od metod i możliwo­
ści leczniczych, ale w dużej 
mierze od racjonalnego żywie­
nia, od sposobu życia dzieci, 
od kierunku, od metod wycho­
wawczych. Bardzo ważne jest 
zapewnienie dziecku właści­
wych dla jego wieku rozry-

pokoju.
FB I działa w ścisłym po­

rozumieniu z rozmaitymi in­
stytucjami rządowymi i pry­
watnymi organizacjami, włącz 
nie z centralną Agencją Wy­
wiadowczą, która kieruje dzia 
łalnością szpiegowską poza 
granicami Stanów.

sem swych poprzedników.

GEORGE BIDW ELL

Zjednoczyła ich „Karta serc“
Chór szczecińskich kolejarzy znany jest w całej Polsce
N A  OSTATNIM  konkursie E WSZYSTKICH dotych go R.T.M. i 

Pieśni i Tańca Radziec- * '  czasowych eliminacjach w  to „Wesele 
kiego w Szczecinie dwie rów Szczecinie „Hejnał“ zdobywał gowskiego. 
norzędne pierwsze nagrody w bezapelacyjnie pierwsze miejs

„Echa” —  będzie 
lubelskie” Szeli-

o trudności, 
hóry w  swojej

Zw Zaw. Kolejarza „Hejnał” wojewódzkich Konkursu Pieś- mają oddzielną $aię na próby —
i „Echo”. ni i Tańca Radzieckiego po- P « «  p™* mieli do dyspozy-

„Hejnał” —  to najstarszy dzielił je z „Echem". Wtaśei- g y * 4®?* A l w t
zespół chóralny w polskim wie trudno tu mówić o podzia odpowiednią, w zimie nieopala-
~  1 • ** * ną. Pomoc związku — owszem,

związek chętnie szczyci się suk­
cesami swoich chórów, ale 
warunkami ich pracy niezbyt 
się interesuje. Zarząd główny 
przeznaczy! na akcję kulturalno
— oświatową Z Z K  w  Szczecinie 
tak n ik łą kwotę, te  trzeba 
będzie zdobywać fundusze z 
innych źródeł.

O trudnościach tych Jednak 
powiadają nam śpiewacy — ko 

'ejarze bez żalu i rozgoryczenia
— widać, że nauczyli się je 
przełamywać. Są naprawdę pełnt 
zapału, kochają ŚDiew.

Właśnie — po krótk ie j przer- 
rozpoczyna się ciąg dal- 
*■“ ----- - ~--awda -*-

Szczecinie Powstał na wiosnę le —  „Echo” jest chórem 
1946 r. — z*inicjatywy trójki mieszanym, którego część 
„starych” zapalonych śpiewa- męską stanowią uczestnicy ze 
ków Zdzisława Surowieckiego, społu „Hejnał” — nowe są 
(pierwszego dyrygenta), Zdzi tylko kobiety. Historia 
sława Pysara i Kazimierza „Echa” jest niedługa —  liczy 
Zabłockiego. I  już w czerwcu niewiele ponad rok. I  tu był 
tegoż roku —  na obchodzo- ..sztab” pierwszych inicjato- 
nych wówczas bardzo uroczyś rek —  entuzjastek, z przewo- 
cie „Dniach Szczecina” zespół dniczącą zarządu chóru 
zadebiutował ,,Hymnem Porno Heleną Klejnóumą, Moniką
rza” Moczyńsfeiego. Trzeba tu Lorek, Janiną Sołowiej, Boże-
przypomnieć, że kompozytor ną Polewską i in. Wśród no-
Moczyński przebywał w Szcze wych śpiewaczek przeważał
cinie przed wojną. Wysiedlo- jeszcze materiał surowy, w ię k  potężnym'’ murem. Pod zaklęciem
ny przez hitlerowców, zmarł szość występowała po raz pałeczki dyrygenta sala roz-
w Toruniu. Jogo „Hymn Po- pierwszy na estradzie. Ale »¡¡¡¡„e “ ¡ S “ ;« " '¡S i
morza” jest więc pięknym na już w  grudniu 1951 r. nowy się miarową falą dostojnej kan-
wiązaniem do polskich trądy- chór wykazał się poważnym taty-
cji Pomorza Zachodniego. sukcesem w Festiwalu Muzy- 

Pierwszy sukces „Hejnału” ki Polskiej, dochodząc zwycięs
stał się zachętą do dalszej, ko do eliminacji wojewódz-
nieustannej pracy, w której kńch. Chętnych przybywali)
chór ten wyrobił sobie zasłu- coraz więcej. Obecnie „Echo”
żoną popularność nie tylko w liczy ok. 80 śpiewaczek i  śpię
Szczecinie i na . Pomorzu, ale walców. —  A  w r. 1953 prze
w całej Polsce. Ogółem „Hej- kroczymy napewno setkę!

szy próby. Zespól ustaw

—  Zjednoczyła nas i  scaliła 
— mówi prof. Hrynkiewicz 
—• wspaniała „Karta serc" 
Szeligowskiego, którą śpiewa­
liśmy z towarzyszeniem or­
kiestry R.T.M. latem 1952 r.

nal” ma już zu sobą ponad 
300 występów.

Zespół — prowadzony od r.
1951 przez dyrygenta prof. H ryn­
kiewicza — wyjeżdża często na 
występy do Warszawy, Pozna­
nia, Katowic, Wrocławia. Mimo 
trudności dojazdowych dociera 
też do najdalszych miasteczek i

S Ł ^ f f iS *  S S T Ł . r i  W  C A Ł E J  Polsce ty lk o  dwa  
szczególną sympatią — bo też ’  * zespoły d a ły  sobie ra d ę  z
i podstawa społeczna tego chóru t ą  n ie ła tw ą  k a n ta tą  —  szcze-
budzi najwyższe uznanie. W tego
rocznej a k c ji żn iw n e j, śpiew acy e m s k ie  „ E c h o  i  zesp ó ł k a to  
z „H e jn a łu , po całodziennej p ra  w ie k i  W o j.  D o m u  K u l t u r y ,  
cy w  potu, w  ciosu tyso dn la  w  r  b . p rz e w id y w a n y  je s t  w
daw ali jeszcze codzienne koncer - tr  f  .
ty  w  T rzeb ia tow ie . W a rs z a w ie  w ie lk i  w y s tę p  obu

Uspołecznienie zespołu i  jego ty c h  p o łą czo n ych  zespo łów , 
im ponująca dyscyp lina  są dowo-
dem pięknej pracy zarządu Projektowany jest równieżchóru, z przewodniczącym Ta- /  ,   . ____„„„
deuszem Kruszyńskim na czele. W r. b. wspólny koncert nasze

J a k  będą 
k u r s o w a ły  
pociągi w locie?

ABY DAĆ MOŻNOŚĆ osta­
tecznego wypowiedzenia się na 
temat komunikacji kolejowej 
w okresie letnim, DOKP w 
Szczecinie zwraca się z prośbą 
do wszystkich przedsiębiorstw, 
instytucji, organizacji i zakła 
dów naukowych woj szczeciń­
skiego o delegowanie swych 
przedstawicieli, celem omówie­
nia nowego rozkładu jazdy, 
obowiązującego od 17 maja 
1953 r. Konferencja odbędzie 
się w czwartek 8 b.m. o godz. 
9 w sali konferencyjnej w 
gmachu DOKP w Szczecinie 
al. 8 Maja 18/20.

NA TERENACH wydoby­
cia torfu w estońskiej SRR 
stosuje się najnowocześniejsze 
radzieckie maszyny i  mecha­
nizmy, które niemal calkouń- 
cie zastąpiły pracę człowieka. 
Najnowsza maszyna konstruk 
cji radzieckiej —  widoczna 
na zdjęciu — wydobywa w 
ciągu dnia tysiące ton torfu.
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KIE D Y Ś  cis na Pomorza 
Zachodnim nie na­

leżał do rzadkości; na prze 
strzeni setek lat został jed­
nakże wytrzebiony i  obec­
nie większe okazy są chro­
nionymi pomnikami przyro  
dy.

Jeszcze większą rzadkoś­
cią są duże jałowce. Drzewo 
jałowcowe u naszych przód 
ków spełniało ważną rolę 
kultową; Słowianie otaczali 
je  czcią, a zw łoki palone 
były na stosach z jałowca. 
Jagody wykorzystywano  
(podobnie ja k  i obecnie) 
Kia celów leczniczych i  ku ii 
narnych. W  wiekach śred­
nich wierzono, iż kadzenie 
jałowcem przyczynia’ się do 
zwalczania morowego po­
wietrza. Stan jaiowców jest 
więc również przerzedzony 
i  z te j przyczyny są one 
chronione (szczególnie więk 
sze okazy).

Na terenie naszego woje­
wództwa w pow. myślibor- 
skim spotykamy liczne pięk 
ne okazy jałowców o wyso 
kości 9—10 m. Szczególnie 
wielkie jałowce są w  la ­
sach koło Karska (15 km n *  
wsch. od M yśliborza), przy 
szosie z B arlinka do Strze­
lec Krajeńskich i  na stoku 
doliny Płoni koło Lasków- 
ka <30 km  na północny - 
wschód od M yśliborza). Bar 
dzo częste są duże jałowce 
w okolicy B arlinka, Suli- 
mierza i  Renie.

Ważną rolę w rozsiewaniu  
jałowców spełniają drozdy; 
one to  roznoszą nasionka, 
które k ie łku ją  po dwu la ­
tach. D rzew a jałowcowe ro 
sną b. powoli i osiągają 
w iek wielu set lat.

Jałowce naszych lasów na 
leżą do największych w Pol 
sce. C. P.

Za dolary, przeciwko Polsce,
emigracyjni „wodzowie“ zaprzedali są 
całkowicie wywiadowi USA
Ponure ku lisy  działalności 
t. zw. „R ady Politycznej“

T-
* )  S

gów — amerykańskich spadko 
bierców Hitlera. Wyraża się 
to m. in. w rezygnacji z pol­
skich ziem zachodnich. Ed­
ward Sojka i inni przedsta­
wiciele tzw.. „stronnictwa na­
rodowego” niejednokrotnie 
stwierdzali,, że: Amerykanie 
chcą oddać ziemie zachodnie 
Polski Adanauerowi i że te­
mu należy się; podporządko-AK już donosiliśmy do władz granicznych zgłosili 

się obywatele polscy — Wanda Weber i Jan Homa pro wać. 
sząc o prawo powrotu do kraju. Jan Iloma i Wanda .

Weber byli czynni w finansowanym i kierowanym przez Bezideowosc i brak per- 
wywiad amerykański emigranckim ośrodka szpiegów- sPeJit>'w sprawia, ze wsrod 
skim, występującym p. n. „Wydział Krajowy Rady Połitycz reakcyjnych prowodyrów emi

 ̂ ‘  apoi.ii nniipKwohnii ł» e t nnernnnej.
NIE CHCĄC dłużej brać malnie ukrywa się ona pod 

udziału w zbrodniczej robo- szyldem redakcji „Biuletynu 
cle, wymierzonej przeciwko Polskiego”.
Polsce, uciekli z Niemiec za-

Placówka w  Berg posiada swoje 
ekspozytury w Berlin ie oraz punk 
ty  w Belgii, Szwecji i Hamburgu.
Na czele stoi przedstawiciel tzw.
„stronnictwa narodowego“ W ła­
dysław Furka ps. „P iotr“ . P 
cówka znajduje się na pełnym  
trzym aniu wywiadu USA, od któ­
rego otrzymała dotychczas ponad Na porządku dziennym 
ioo.ooo dolarów. A m erykanie od- wypadki, że grupa tzw. „stron

\ \7  ODDALONEJ o 30 k m  od «wie^Ue* z pełnym * luksusowym njctwa naro d o w e g o ” w  ta je m  W  K m  wyposażeniem oraz 5 samocho- n ic y  p rzed  „ p a r tn e ra m i z
M o n a c h iu m  m ie jscow ości dów. z których trzy  noszą amery- „WRN” i in n y c h  u g ru o ow ań  

Berg, w  d w ó c h  luk su so w yc h  kańskie num ery wojskowe. zu ży w a  ie n ia d ze  o trz y m y w a

*  - m ie n ia  wywiadu tjsa  pia- n e  od A m e ry k a n ó w  n a  własne 
strasse pod nr 89 i  91, m ieśc i cówką k ieru je oficer amerykański p o trzeb y . I  ta k  n a  p rz y k ła d , 
się siedziba p la c ó w k i w y w ia -  znany pod pseudonimami A l oraz k iP ro w n jk  n la e ó w k i w v w ia -  
d u  am e ry k a ń s k ie g o , pozo sta ją  ™  ™ oolaii.ta „a  k ie ro w n ik  p la e o w k , w y w ia -

chodnich i zgłosili się do 
władz polskich z prośbą o ze­
zwolenie na powrót do kraju.

ZA KULISAM I 
T. ZW. „RADY 
POLITYCZNEJ”

gracji powszechna jest pogoń 
za dolarami.

Wobec nikfej i dającej ma­
ło wartościowych informacji 
sieci szpiegowskiej w kraju, 
kierownictwo szpiegowskich 
placówek, chcąc uzyskać od 
wywiadu USA większe sub­
wencje. przedstawia mu falszy 

Pla" we dane, wyolbrzymiające roz 
,m u" miary siatki szpiegowskiej

^ . . 4  i  B ill, specjalista od falszo- . . . . . . .
• „„ +„ wania dokumentów. Siedziba Jego «owcze,) na strefę brytyjską

cej na gadzinowym zołdzie te znajdUje sie w Monachium przv Niemiec zachodnich Tvchota
go wywiadu, i prowadzącej z -» ---------------------  --------
jego ramienia działalność 
szpiegowską w Polsce — sie­
dziba t. zw. „Komisji Krajo­
wej Rady Politycznej”. For-

m N m s m m M

Jaka praca - taka płaca
W ROKU 1951 zgłosiliśmy wody w Myśliborzu. Proszę to 

się do pracy przy budo- wyjaśnić, bo brak wody jest 
Uñe drogi w pow. szczecińskim, bardzo przykry... (1381)
P*aca polegała na nawożeniu W. A
wywrotkami ziemi na nasyp. Nazw. i  adres zn. red.)

Pracowaliśmy WODOCIĄGI myśliborskie 
10 dni w grud- są zupełnie niezależne od Szcze 
niu i cały sty- cina i odpowiedź Wam udzie- 
czeń następne- lona była mylna. Sprawa ma 
go roku. Na- się tak, że z powodu starości 
wieźliśmy zie- sieci zdarzały się często awa- 
mi 490 m sześć. rie. Obecnie sieć była napra- 
Otrzymaliśmy wiana i  Miejska Rada zapew- 
tylko zaliczkę, nia obywateli Myśliborza, że 
a pozostało już w  styczniu zaopatrzenie w  

nam do wypłaty ponad tysiąc wodę będzie normalne. 
zł, których, 'fhimo licznych in- Przy okazji zwracamy MRN 
terwencji, nie możemy otrzy- w  Myśliborzu uwagę, że lepiej 
mać. Prosimy „Kurier“ o zba- poinformować obywateli o 
danie sprawy i pomoc". (2492) przyczynach przejściowych 

trudności, niż zdać ich na myl-

ul. Grunwaldstrassc. Tak zwana n vzc ka zvw nt znar-zm» «siirnv „Kom isja K rajow a Rady Połitycz P ^ a z y w a f  znaczne su m y _ _  
nej“ posiada również specjalną ko n to  S o jk ! za  p o sre d n ie -  
piacówkę szpiegowską w angiei- tw e m  n ie ja k ie g o  Z a lcb erga , 
skiej strefie okupacyjnej N iem iec 
zachodnich. K ierow nikiem  tej p!a 
cówki, k tó ra  działała jakiś czas
pod firm ą „Towarzystwo Pomocy Z1XL-1L
Polakom n r 2“ w Oerlinghausen, j  ZUPEŁNY ROZKŁAD 
jest Kazim ierz Tychota ps. „M ar-

Z ramienia taw. „Rady Po­
litycznej” zwierzchnią władzę 
nad placówkami w Berg i  O- 
erlinghausen sprawują przed­
stawiciele reakcyjnych ugru-

ROMAN i  LUDW IK  
MICHALCZUK  

(adr. i  miejsce pracy zn. red.)

ZBADALIŚMY. I  oto nasza 
odpowiedź: Na budowie pra­
cowały dwie grupy robotni­
ków. Grupa wasza oraz grupa

ne odpowiedzi nieuświadomio­
nego urzędnika.

Ciepło

M ie s z k a m  w  jednym z
___________ ____ mieszkań przy ul. Mazur-

Pająka i ^Sobczaka. Ładowali skiej w  domu, który należy 
■ ■ • • •  do administra­

cji poczty. Pła­
cę czynsz łącz­
nie z central­
nym ogrzewa­
niem. Ale zim­
no jest w poko 
ju. Nieraz ty l­
ko od 10 do 12 
stopni. Czy pocz 

ta nie powinna dbać o rów­
ną temperaturę we wszystkich

oni wagonetki sumiennie i po 
sprawdzeniu robót okazało się, 
że ilość podanych przez nich 
metrów sześciennych zgadza 
się z rzeczywiście wykonaną 
pracą.

W  waszej grupie było ina­
czej. Brygadzista i koledzy z 
pierwszej grupy ostrzegali 
Was. by ładować PEŁNE wa­
gonetki, bo wynik pracy bę­
dzie sprawdzany. Postąpiliście mieszkaniach?... (2179) 
inaczej. Twierdzicie, że nawieź _  tft j t w c k t
liście ziemi 460 m, a dwukrot- B- C HU{ f j f Z SKI
ne pomiary przez komisje wy­
kazały, że ziemi było tylko 106 SPOWODOWALIŚMY zbada 
i pół metra sześć. nie stanU ciepłoty w  tym gma-

chu. Okazuje się, że w różnych 
Jaka praca, taka płaca. O- mieszkaniach, przy przepiso- 

trzymaliście tyle, ile się Wam w e j  temperaturze kotła central 
należy za pracę. Druga grupa neg0 ogrzewania, ciepłota w 
lepiej pracowała i więcej za- mieszkaniu np. Bronisławskie- 
robiła. go wynosiła 14 stopni, a u Do­

mańskiego 20 stopni.
Myśliborska woda Jaki stąd wni0sek? w tych

mieszkaniach, w  których loka-

U NAS w Myśliborzu prac u- torzy opatrzyli okna jest ciep- 
ją  opieszale wodociągi. By j0> yy innych ciepło uchodzi z 

wa, że woda jest tylko nocą, a wiatrem. A więc — od loka- 
nteraz to i  zupełnie jej nie ma. torów też zależy ciepłota miesz 

Chcesz ugoto- ka£ i oszczędności w  koksie. 
wać obiad,

y m / to G ło

D Z IE C I w żłobku n r 4 Już leża­
ku ją, bo spółdzielnia, po naszym 
sygnale, postarała się o płótno le­
żakowe i  wykonała zamówienie.

(2069)

MORALNY

I^Z IA ŁA LN O ŚC  szpiegów- 
*-', ska sowicie opłaca się 

„działaczom emigranckim”. 
Wspomniany Tychota proiwa- 

powań: Franciszek Białas dz ĉ wystawne i hulaszcze ży
(WRN), Edward Sojka (tzw. cie kuPjł s.o b i.e z „zaoszczę- 
,.stronnictwo narodowe”), b. lżonych ’ pieniędzy dwa sa- 
dzialacz Ozonu Żenczykowski mochody i  udział w wielkim 
vel Zawadzki (NID). Wszyscy gospodarstwie rolnym we 
oni są opłacani za swą szpie Francji. Wielu „działaczy* 
gowską robotę z funduszów a - tz^ - „stronnictwa narodowe- 
merykańskich, i  z ich polece- §° dorobiło się własnych ka­
nia ośrodki szpiegowskie w mien'c w Anglii. I  tak na 
Berg i  Oerlinghausen przeika- Edward Sojka po­
zują zebrane przez siebie in- slada dom w Londynie W 3 
formacje wywiadowi amery- Dunstan s Gardens nr 2. 
kańskiemu. Aleksander Sierz — skarbnik

„zarządu głównego SN” posia 
Mimo, że em igracyjni zdrajcy na da dom w Wembley, Ravens- 

rodu polskiego starają wywiązy- croft Ave 43, pułkownik Ar-
wać się ze swoich zbrodniczych za Pj , 7P.Wck i __ członek zam ñ ndań z ja k  największym pożytkiem w s k l —  członek „zarząd u
dla swoich amerykańskich chlebo głównego S N  posiada dom w 
dawców, Am erykanie są z ich Londynie W. 3 St. Koth Art 
„pracy“ niezadowoleni. Na konfe- T>d 20 B o r K o m o ro w s k i ipst 
rencji. która odbyła się w Berg w , , . ,0r Komorowski jest
pierwszych dniach grudnia ub. ro- właścicielem domu w W e m -  
ku, przedstawiciele wywiadu ame- bley, Dovrons Ave. 
rykańsldego ostro atakowali Bia­
łasa, Sojkę i Furkę za małą w y- , . .  . .
dajność ich szoiegowskiei rib o ty . Hulaszczy tryb  życia, prowadzo- 
Białas, Sojka i  Furka tłum aczyli z Pieniędzy otrzymywanych od 
się gęsto że robią co mogą, aby amerykańskiego wiąże
dogodzić swoim am erykańskim s1« nierozerwalnie z rozkładem  
chlebodawcom. moralnym całego środowiska emi-

granckiego „wodzów“ . Kosztowne 
kochanki — niektóre z nich żony 

r> ar-A  rxn m ć  *>. SS-manów, ja k  naprzykład ko-CHCĄ ODDAĆ ZIEM IE  chanka Tychoty, nałogowe pijań-
Z  \  r w n  n iVTP stwo, narkom ania — wszystko to
Z A b M U D M Ł  jest zjawiskiem powszechnym w
ADENAUEROWI !ym dobranym towarzystwie.

Nędza „dipisów” przebywa 
D  YSEM charakterystycz- jących w obozach w Niem- 
-L '-nym zarówno kierowników czech zachodnich stanowi ja- 

tzw. „Wydziału Krajowej Ra- skrawy kontrast do hulaszcze 
dy Politycznej” jak i całej go życia utrzymywanej przez 
tzw. „Rady Politycznej” jest Amerykanów garstki prowo- 
całkowite zaprzedanie intere- dyrów emigranckich — pod- 
sów narodu polskiegeo intere łych zdrajców polskiego naro 
som jego śmiertelnych wro- du.

Ludzi z obu stron lady
łą czyć  p ow in na  

uprzeimość i życzliwość
I  \Z IE N  dobry — mówimy 

uprzejmie, wchodząc do 
sklepu. Dwie ekspedientki od­
wrócone plecami do lady. roz­
mawiają wesoło. Chrząkamy, 
pokaszlujemy by zwrócić na 
siebie uwagę. Nie pomaga. 
Wreszcie po dłuższej chwili, 
jedna z rozmawiających odwra 
ca się.

— Zaraz, nie pali się... 
Prosimy o taki a taki towar.
— Nie ma.
Krótkie burknięcie.
— A kiedy będzie? — 
Wzruszenie ramion. — Skąd

ja mogę wiedzieć? —
Prosimy o inny towar. Ekspe 

dientka z głębokim westchnie­
niem, niechętnie poicoli sięga 
na półkę...

T 0 2  nie zna takich ekspedien­
tek  czy ekspedientów. Przez ich 

lekceważący stosunek do klienta, 
niedbałość w  pracy, małe zaintere 
sowanie dla spraw sklepu ja k i ob-

Piękne spotkanie
i z u m ie n ie

na styczniowym
n ie b ie
NAi - '  bie

STYCZNIOW YM nie­
bie będziemy mogli obser 

wować dwa ciekawe zjawis­
ka, oczywiście, o ile dopisze 
pogoda; 17 stycznia — złącze 
nie Marsa z Wenus, 29 — 
zaćmienie księżyca.

Nastąpi to w nocy z 29 na 
30 stycznia. W półcień ziemi 
nasz satelita wsunie się o godz. 
21 min, 40. a o godz. 21 
min. 54 zetknie się z cieniem 
głównym. Całkowite zaćmie­
nie trwać będzie od godz. 24 
min. 4  do godz. 1 min. 30. W 
tym czasie tarcza księżyca przy 
bierze miedziano - czerwony 
kolor o słabym blasku, wyj­
ście z cienia skończy się o 
godz. 2 min. 40, a z półcienia 
— o godz. 3  min. 54.

Tegoroczny num er „U ran ii, or­
ganu Tow. Polskich M iłośników  
Astronomii, podaje, że w ZSRR zo 
stały ogłoszone w y n ik i 38-letnlch 
obserwacji, dokonanych przez char 
kowskiego astronoma np. Baraba- 
szewa. Astronom ten stwierdził, 
żc barwa „m órz“ na Marsie, ja k  i 
całej jego powierzchni, jest czer 
»ona. Większość z owych „mórz* 
zmienia barwę zależnie od pory 
roku i  te  są prawdopodobnie po 
kryte  roślinnością.

Białe plam y na biegunach mają 
również odcień czerwonawy, co do 
wodzi, że polarne lody marsyjskie 
są bardzo cienkie i prześwieca 
przez nie gleba Marsa. Nad loda­
m i astronom radziecki obserwo­
wał często chmury, unoszące się 
na znacznej wysokości. Nad inny­
m i obszarami M arsa uczony rów  
nież stwierdzał częste zmętnienia 
atmosfery, świadczące o zachodzą 
cych w niej burzach. Atmosfera 
na Marsie jest bardzo rzadka. Wed 
ług pomiarów Barabaszewa ciśnie 
nie atmosfery na powierzchni M ar 
sa wynosi zaledwie 99 m ilim etrów.

Wszystkie te obserwacje potw ier 
di a ją  przypuszczenie, że na Marsie 
możliwe jest przynajm niej życie 
roślinne.

Przed uchw a łq  by ło Po uchw a le  jest

sługują, placówka handlu uspo­
łecznionego, która powinna być 
wzorem sprawnej obsługi nie w y­
pełnia swych zadań, niedostatecz­
n ie zaspakaja potrzeby kupują­
cych. D la  takich właśnie sprze­
dawców wydane zostało w  NRD  
krótk ie pouczenie, z którym  w ar­
to się zapoznać, gdyż Jest aktual­
ne również i u nas.

Oto ja k  wygląda recepta uprzej­
m ej obsługi: Kupującego należy 
grzecznie przywitać. Przedłożyć 
żądany tow ar do wyboru, służyć 
fachową radą, a  w  razie chwilo­
wego braku tego artyku łu  wska­
zać tow ar zastępczy lub poinfor­
mować możliw ie ściśle o przy­
puszczalnym term inie otrzymania 
następnej partii poszukiwanego to 
waru. Zaproponować klientow i 
artyku ły  uzupełniające.

Jeżeli sprzedawca będzie ściśle 
stosował się do tych zaleceń k li­
ent w yjdzie zadowolony, zwiększą 
się obroty sklcnów, a co za tym  
idzie i zarobki ekspedientów.

f^ Z Y  SĄ w Szczesinie ekspe 
'-'dienci, którzy postępują w 
myśl tej recepty? Są i z każ­
dym dniem przybywa ich wię 
cej. Zajrzyjmy np. do sklepu 
MHD nr 17 z, artykułami spo­
żywczymi przy ul. Mickiewi­
cza. Szybko, sprawnie, uprzej­
mie i fachowo obsługuje k li-  
■ntów Helena SZYDŁOWSKA. 

W głosie jej nie ma ani śladu 
zniecierpliwienia, gdy klient 
nie odrazu się decyduje. Zaw­
sze jest grzeczna i uśmiechnię 
ta. Ta ekspedientka pracuje do 
fcrze. Dorównują jej w  pracy 
również i  inne koleżanki i ko­
ledzy z tego samego sklepu. 
Sprzedaż idzie tu szybko, obro 
ty są duże. Kierownik skleDU, 
wieloletni pracownik handlu 
BIEDULSKI otoczył opieką 
personel sklepu i tak zorgani­
zował pracę, że sklep M HD  
nr 17 należy do przodujących 
w Szczecinie. Obr’uga sklepu 
zdobyła sobie sympatię klien­
tów z całego Pogodna.

Ludzi po tej. i tamtej stro 
ny lady łączyć powinna taka 
właśnie atmosfera uprzej­
mości, życzliwości jak w tym 
sklepie.

Produkcję 
kwasu octowego 
i metanolu
przygotowuje
k o m b in a t  
w  D w o ra ch
(  ' Z WARTY rok Planu 6-let- 

niego wita załoga wielkie­
go kombinatu chemicznego w 
Dworach k/Oświęcimia nowym 
poważnym osiągnięciem.

Rozpoczęto w pierwszych 
dniach stycznia ważny etap 
prac przy przygotowaniu do 
produkcji nowego oddziału, 
który wytwarzać będzie kwas 
octowy. Przystąpiono do pierw 
szych prac związanych z roz­
ruchem maszyn na nowym od­
dziale. Równocześnie z pierw­
szymi próbami, załoga rozpo­
częła końcowe prace przy mon 
tażu.

Przygotowanie produkcji 
kwasu octowego to poważny 
sukces załogi kombinatu w 
Dworach. Metodę nowej pro­
dukcji opracowali inżynierowie 
i  technicy kombinatu przy 
współudziale Biura Projektów 
Przemysłu Chemicznego w Gli­
wicach.

Obok kwasu octowego, w 
roku bież. załoga kombinatu 
chemicznego w Dworach 
k/Oświęcimia rozpocznie pełną 
produkcję metanolu. Metanol 
produkowany będzie według 
nowej metody.

ŚW IN IA  : I  znowu przynio­
słeś pszennorazowy?! Wracaj, 
przynieś nałęczowski.

Ś W IN IA : Co to?
K U ŁA K : Wybacz „malu­

śka”, ale uchwalili, że chleb dla 
ludzi.

P T K K  organizuje w swoich g 
skich i podgórskich schroniski 
wędrówki i  pobyty narciai 
Wszyscy więc miłośnicy „biali 
sportu“ mogą korzystać w  oki 
cach Szklarskiej Poręby, Ląi 
Zdroju. Karpacza i innych z ati 
cyjnych miejscowości narci 
skich. Dla bardziej zaawansos 
nych narciarzy P T T K  organiz 
14-dniowe wędrówki narclars 
poprzez urocze tereny Beskid! 
Inform acji udziela Ośrodek Tu: 
styczny P T T K  w  Szczecinie ( 
Batorego 2).



PROGNOZA POGODY
D ZIŚ  na ogól pochmurno, $nlei 

z przerwami, temperatura od m> 
nu* 2 st. nocą do o w  dzień, w ia­
try  wach od 2 do 6 m na seK-

Mądra
t y  DELIKATESACH przy 
' v zbiegu Jagiellońskiej i 

Wojska Pol. utworzyło się '¡nu­
le zgromadzenie przy stoisku 
z kabanosami. Nie kolejka, ale 

kilka osób cze­
kających. 
Klientki kupo­
wały po półto­
ra czy dwa ki 
lo, lecz gdy p. 

Halina popro­
siła o 15 deko do bułek, na dru 
gie śniadanie do biura cale 
zgromadzenie zdębiało. Sprze­
dawca skwitował wydarzenie 
uśmiechem. Bo p. Halina była 
pierwszą jaskółką, zwiastują­
cą, że kupujemy wygodnie —  
według potrzeb.

Grosze
/N IK Ł Y  końcówki groszo- 
* r:c przy sprzedaży wielu 

artykułów. Korzyść podwójna, 
bo gdy nie ma okazji, to t 

nadużyć mniej. 
Ileż to razy 
nie wydano 
nam dwóch 
groszy, bo 
,,drobnych nie 
było". A po 
drugie, wygod­
niej sumować 
sprzedawcom.

I  sprawiedli­
wie, bo koń­

cówki groszowe urwano i  w 
górę i  w dół, tak że nie ma na­
wet groszowych strat, bo się 
wyrównują. Drobna, ale wiel­
ka wygoda...

Minorowi
było tak. W mię­

s k u  „wprost od krowy” by­
łą woda, ale cena za to wyż­
sza. W maśle były znane tylko 
przekupkom domieszki, a cena 

jeszcze bar­
dziej słona niż 
nieświeży pro­
dukt. Dobre 
kretony i  fla- 
nele z PDT, czy 

„Spólnoty” 
przekształcały 

cię w ręku 
L  handlarek w 

nadzwyczajny 
> towar „ekspor­

towy'* —  i  od­
powiednio rosły ceny: Nasza 
szkoda, i  spekulanckie zarobki.

Dziś —  innym tonem wołają 
spekulanci. Po regulacji cen (a  
cennik podpisał minister Hand 
lu Wewnętrznego W. Minor) 
ton 8pekulanckićh rozmów jest 
bardzo minorowy. I  w tym na­
sza korzyść...

Przyzwyczajamy się racjonalnie rośno,larnwnć lindżetem domowym

Rzeczywiste potrzeby
rynku szczecińskiego

będą w p itn i pokryte
D obra kontro la  sklepów 
usunie usterki

Do 15 stycznia
Mewka
wydaje nagrody
zdobyte
w  k o n k u rs ie
TTOLEŻANKOM i koleffom, 
l*-którzy wygrali w konkur­

sie - ankiecie Mewki o Festi­
walowych Filmach Radziec­
kich różne nagrody, a w okre­
sie wakacji nie byli obecni w 
Szczecinie —  wydajemy nagro 
dy jeszcze do dnia 15 stycznia, 
w Redakcji „Kuriera” (al. 
Wojska Pol. 29). Listy nagro­
dzonych drukowaliśmy.

Kolegom i koleżankom za­
miejscowym wysyłamy nagro­
dy poczt*.

„PR EC YZJA “ przy ul. Boi. Smia 
lego widać nie czytała notatki z 
dnia lt.X I.52 r. o oświetleniu swo. 
Jego zegara przed sklepem, aby 
mógł Służyć dla regulowania ze­
garków dla przechodzących. M ija  
Jot drugi miesiąc, a zegar ciemny.

IUŻ trzeci dzień upłynął od wejścia w życie uchwały 
Rady Ministrów o ogól nej podwyżce plac i regulacji 

cen. Szczecińskie sklepy z artykułami spożywczymi prac u 
ją  normalnie i są dobrze zaopatrzone. W mleczarniach mle 
ka, ja j i masła pod dostatkiem.

Wroga propaganda i  bezsen 
sowne plotki! spowodowały, 
że w poniedziałek w niektó­
rych punktach sprzedaży moż 
na było zaobserwować wzmo­
żony popyt na masło i  cbleb. 
Wczoraj już sprzedaż masła 
odbywała się normalnie. Na­
sze gosposie przyzwyczajają 
a':ę dio racjonalnej gospodarki 
budżetem domowym, bez nie­
potrzebnego gromadzenia pew 
nych artykułów spożywczych 
na zapas. Regulacja i  stabili­
zacja cen kładzie kres zmar­
twieniom, że cziagoś „zabrak­
nie“.

Najlepszym dowodem są ce 
ny na placach targowych. 
Wczoraj gospodynie wiejskie 
sprzedawały masło po 50 zł., 
śmietanę od 15 — 18. jaja od 
2 zł. ser za kg. 15 zł. Za­
opatrzenie sklepów handlu u- 
społecznfionego jest wystarcza 
jące.

Jak nas informuje kierów 
nik Wydziału Handlu WRN 
ARLETH, masa towarowa 
dla naszego województwa 
jest tak wysoka, że w pełni 
pokryje potrzeby rynku i 
zopobiegnie możliwościom 
spekulacji.

przyjmują 
posłowie ?
D IU R O  Woj. Zespołu Posel-
!j,skiego przy Woj. Radzie 

Narodowej w  Szczecinie mieści 
się przy al. Wojska Polskiego 
72 w  pokoju nr 2 (tel. 25-58 w 
godz. od 8—15). Biuro czynne 
jest codziennie, a posłowie 
orzyjmują osobiście skargi i za 
żalenia obywateli we wtorki 
od godz. 16—18 i w piątki od 
10— 12.

Przypominamy jednocześnie, 
że referaty skarg i zażaleń 
przy Miejskich i Wojewódz­
kich Radach Narodowych w 
dalszym ciągu przyjmują inte­
resantów

Opłaty
m gaz s światłe
Inkasenci 
o trzym ali tabe le  
w spó łczynn ików

7  ARÓWNO do redakcji
'-'„Kuriera” jak i do Miej­

skiego Przedsiębiorstwa Inka­
sa wpłynęły w trzech minio­
nych dniach liczne zapytania 
jak należy regulować zaległe 
opłaty za gaz i światło.

Jak nas informuje dyrektor 
MPI, wszelkie zmiany obowią­
zują od 4 stycznia br. Rachun­
ki wystawiane poprzednio, a 
nie opłacone należy regulować 
na tę kwotę, która została wy­
stawiona w fakturze.

Wielu mieszkańców nie opła 
cało należności w przeciągu kil 
ku miesięcy ponieważ inkasen­
ci nie zastawali nikogo w do­
mu. Zaległości będą wyrówny- 
wan e według normalnych w 
zasadzie stawek z tym, że do 
rachunków będzie, się dopisy­
wało minimalne kwoty ustalo­
ne odgórnie. Każdy inkasent 
będzie posiadał tabelę współ­
czynników, według której usta 
li wysokość dopłaty. Podkreśla 
my jeszcze raz, że podwyżka 
będzie dotyczyć tylko okresu 
między 4 stycznia a datą wy­
stawienia rachunku tak, że róż 
nice będą dosłownie groszowe.

Pierwszy odczyt liczników 
po 4 bm. będzie dokonywany 
przy pomocy tabeli, a później 
normalnie, przy stosowaniu 
podwyższonej już taryfy. Dla 
przykładu podajemy, że cena 
metra sześciennego gazu wy­
niesie 50 gr. pozostałe opłaty 
będą podniesione o 30 proc.

Przed wyjazdem
na n a r ty
zadzwoń
do PTTK
Okręgowego Biura Pogody aktua! 
ne kom unikaty śniegowe, dzięki 
czemu może udzielić wszystkim za 
interesowanym osobom inform a­
cji o stanie pokrywy śnieżnej.

A  zatem wszyscy wybierający 
się w góry dzwonią pod n r 57-87, 
by dowiedzieć się, że na Kaspro­
wym jest ju ż  125 cm, na H ali Gą­
sienicowej C6 cm, na Baraniej Gó­
rze 82 cm, na Śnieżce 133 cm. a w 
Karpaczu 17 cm śniegu.

Trasy i zjazdy narciarskie nie 
posiadają jeszcze należytej grubo­
ści pokrywy śnieżne] i dlatego 
przy zjazdach należy uważać na 
kamienie i  korzenie wystające 
spod śniegu.

SĄ JEDNAK I  USTERKI

W  ŚRODĘ, do niektórych skle- 
pów zbyt późno dostarczono

pieczywo. Pełną winę ponosi tu 
transport. D yrektor Woj. Przed­
siębiorstwa Transportowego M HD  
NIECZOŁGŁĄBSK1 mimo, że Wy 
dział Handlu W RN i Dyrekcja 
WHD zobowiązały go do podsta­
wienia samochodów pod zakłady 
oiekamicze o godz. 4 rano, nie do­
pilnował polecenia i szoferzy sta­
w ili się pod Piekarniami dopiero o 
godz. 6 i 7. D yr. Nieczołgłąbskt zo­
stał zawieszony w czynnościach.

Prezes PSS H A ŁE W IC Z  we wto­
rek o godz. 22 został uprzedzony 
przez W ydział Handlu WRN o obo 
wlązku sprawnego zaopatrzenia 
sklepów. Tymczasejn w  wielu skle 
pach PSS nie zakończono jeszcze 
przeceny towarów i nie odebrano 
również przydzielonych irn artyku  
lów.

Kierowniczka skłonu PSS n r 22 
w Zydowcacli G U M IE N N A  zamiast 
otworzyć skłep wywiesiła wczoraj 
rano kartkę — ..zamknięte“ i wy­
jechała załatwiać jakieś swoje 
sprawy w  dyrekcji. Jak stwierdzi­
liśmy naocznie z za szyb wystawo­
wych. w sklepie nie zamieciono 
podłogi, pozawalano lady towa­
rem, nieuporządkowano półek.

Cytowane przez nas wypadki po 
wodują niepotrzebny bałagan i nie 
zadowolenie wśród klientów. Są 
to jednak wypadki sporadyczne. 
Ogół szczecińskich placówek han­
dlu uspołecznionego pracuje już 
normalnie 1 sprawnie.

Według słów kierownika 
Wydziału Handlu WRN 
wzmożona kontrola skle­
pów dopomoże w usunięciu 
wszelkich usterek i  jeszcze 
w tym tygodniu nastąpi pei 
na stabilizacja zaopatrzenia 
naszego miasta. (h)

•  Kam ela
•  Serdyński 
® Pirog

-  to wzorowi 
kierowcy

CZCZECIŃSKi Oddział Pol 
Oskiego Zw. Motorowego 

przeprowadza stałe narady, na 
których omawiane są m.in. za 
radnienia należytej konserwa­
cji wozów, dyscypliny jazdy, 
zachowania się kierowców itd. 
Narady przyczyniają się do te 
go, że zrzeszeni w PZM kie­
rowcy wykazują coraz większą 
dbałość o maszynę, co znajdu­
je wy'raz w znacznym przekra­
czaniu norm przejazdowych 
samochodu bez kapitalnego re 
montu silnika.

Do wzorowych kierowców 
PZM w Szczecinie należą m.in. 
Kamela z Centralnego Zarżą, 
du Przemysłu Mięsnego. Pirog 

ZBM, Serdyński z Miejskiej 
» Przedsiębiorstwa Ogrodni­

czego i  Kacprzak z Hartwi- 
ga”.

Kamela osiągnął na samo­
chodzie osobowym marki ..Sko 
da-Tudor” ponad 162 tys. km. 
bez kapitalnego remontu sil­
nika. Na takiej samej maszy­
nie Piróg osiągnął H5 tys. 
km., a Serdyński ponad 120 
tys. km. Norma przejazdowa 
dla samochodów tego typu wy 
nosi 60 tys. km. bez remontu.

BIAŁOCZERW ONY maszt przed 
siedzibą Urzędu Stanu Cywilnego 
w Dąbiu mieni się obecnie wszyst­
kimi barwami tęczy. Przeważa ko 
lor żółty. Młode pary udające się, 
aby zawrzeć ślub słusznie skarżą 

że nie przeciwdziałano wpły- 
i atmosferycznym, które po­

mieszały barwy na słupie. M ają o 
tyle rację, żc tęcza jest ładna na 
niebie, ale maszt sztandarowy po­
winien mieć przepisowe kolory.

(ao)

___________ 1 0 2 1 1 8  -  8TROWA g

Proszę ćw ie rć  k ilo  schabu i
- i  20 dkg kiełbasy w plasterkach

Duży ruch w sklepach mięsnych
a jest w czym w ybierać
W CZORAJ w Szczecinie — w pierwszym dniu po ogło­

szeniu uchwały Rządu o regulacji cen i podwyżce 
płac, w którym placówki handlowe były otwarte normalnie, 
ruch w sklepach mięsnych był duży.
M H M  nr 35 przy al. Maria­

na Buczka zaopatrzony był — 
jak i inne sklepy — od same­
go rana.
PROSZĘ ĆWIERĆ K ILO  SCHABU

„Kupowało raczej więcej ludzi, 
niż w zw ykły dzień „bonowy“ — 
mówi kierownik sklepu ob. Kę­
dziora. Kupowano różnie... I  po 
kilogramie i po półtora, ale wiele 
gospodyń kupiło po ćwierć kilo 
wybierając przy tym  gatunek m>c 
sa. A w samej w ieprzowinie ga­
tunków było pięć“ ...

Sklep M HM  nr 35 znany był 
z kolejek, które ciągnęły się 
daleko na ulicę.

„Dziś — podkreśla zawsze m iła 
ekspedientka, pani Helena Redlich 
— kupujących było sporo, było nie 
raz ciasno w sklepie, ale ko lejk i 
na u licy nic było—

No bo odpadła główna ich przy­
czyna, wycinanie kwadracików z 
bonów i obliczanie ile się komu 
nałoży“ .

pO D O B N A  była sytuacja 
w innych sklepach mięs­

nych.
Przed sklepem M HM  ,.30” 

przy zbiegu al. Wojska Pol­
skiego i Jagiellońskiej w go­
dzinach popołudniowych pew 
nej paniusi rozwiązał się ję­
zyk i rozpoczęła straszyć lu­
dzi. że „...tuż wszystko wyku­
pili”. W sklepie, rzeczywiście 
— mięsa nie było. Jeszcze pa- 
nikarka nie skończyła rozmo­
wy, gdy nadjechał samochód 
— i wyładował różne gatun­
ki mięsa: wieprzowiny i woło 
winy. Wędlina była też, i to 
w trzech gatunkach.

Na dwie sprawy należy 
zwrócić uwagę po pierwszym 
dniu sprzedaży po cenach u- 
stalonych.

Jeżeli klient prosi o 20 dkg 
kiełbasy w  plasterkach — je­
żeli, jak to się zdarzyło w nie­
jednym sklepie — przyjdzie 
dziecko i  prosi o 5 deko kieł­
basy do bułki, to jest to taki 
sam klient jak każdy inny.

Wielka dogodność sprzeda­
ży bezbonowej polega m. im. 
właśnie na tym, że możemy 
kupować według potrzeb, i że 
zawsze mamy świeże wiktua­
ły.

A coraz więcej ludzi już 
wczoraj tak kupowało iak pa­
ni. L. Nawrocka z al. M. Bucz 
ka, która poprosiła o dwa kot 
lety schabu, na obiad.

„No bo poco kupować więcej na 
raz. skoro w sklepie Jest zawsze — 
a mnie wygodniej. Jutro kunią 
wołowinę. Nareszcie będzie roz­
maitość w obiadach.,.“

33-423
wyjaśnia
wątpliwości 
w związku
2 podwyżką płac
PRACOWNICY i kierowni­

cy działów finansowych 
zwracają się do nas z zapyta­
niem, kto udziela wiążących 
wyjaśnień w związku z niektó­
rymi wątpliwościami, wynika­
jącymi przy przeliczeniu do­
tychczasowych stawek zarobko­
wych na stawki podwyższone, 
zgodnie z uchwałą Rządu o re­
gulacji cen i podwyżce płac.

Dyrektor Wojewódzkiego Od­
działu Narodowego Banku Pol 
skiego informuje r.as, że fir.an- 
sowcy danej instytucji otrzy­
mują w wypadkach wątpli­
wych wyjaśnienia w tym od­
dziale NBP, który dokonuje 
wypłat na listy uposażeń.

PONADTO przy woj, od­
dziale NBP w »Szczecinie urzę­
duje specjalna komórka, którą 
wyjaśnia wszystkie te pytania, 
na które finansowcy nie mogą 
znaleźć odpowiedzi w instruk­
cji.

Telefon S3-12S — odpowie 
na każde pytanie finansowców.

OGŁOSZENIA DROBNE

N A U K A

T R ZY M IE S IĘ C ZN E  ko 
respondencyjne, no­
woczesne kursy księgo­
wości Łódź i  — skrzyń  
ka 163 2-K

KORESPONDENCYJ­
N IE ! Nowoczesna księ­
gowość, stenografia ma­
szynopisanie, angielski. 
Łódź. skrzynka 57

11-K

POTRZEBNA pomoc do 
mowa. Heleny 15-5 
godz. 17-20 83-G

LO KALE:

K U LTU R A LN Y  pracują 
cy poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Zgłoszę, 
nia tel. 40-21 Szwob.

92-G
Z A M IE N IĘ  pokój balko 
nowy ze wspólną ku ­
chnią w  Gdyni ul. Swię 
tojańska na większe w 
Szczecinie. Tel. 24-42

SA M O TN Y pracujący
poszukuie pokoju. W ia­
domość , Dom Książki” 
tel. 63-76 90-G

HAN D I.OW Ei

K U P IĘ  przyczepkę do 
samochodu osobowego, 
części chłodnicze oraz 
.‘odówkę gazową. Oferty 
kiosk, obok kina Bal-
tyk. 64-G

Pianino kupię. Wiado 
mość Śląska 33-2 (par­
ter lewy) 94-G

K U PIĘ  samochód osobo 
w y (może być uszkodzo 
ny). Towstokowy 
Gdańsk, Nowy port, 
Grankiewicza 22-2

101-G

M A ŁP K I, ptaki egzotycz 
ne kupi Zakład Zoologicz 
n y Bytom Webera 4.

12-K

SPRZEDAM taksówkę 
Opel Super N r. 91 
Szczecin. Śląska 31-7

87-G

ZGUBY:

SWATEK Joanna córka 
Stanisława zgłasza zgu­
bienie karty meldunko­
wej wydane w Płofach.

82-G

WAKSMAN Róża córka 
Michała zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowej 
wydanej w Szczecinie. 
___________________ 84-G
ZGŁOSZONO zgubienie 
pozwolenia przebywania 
w  strefie nadgranicznej 
wydanego przez PRN w  
Świnoujściu na nazwis­
ko Stannv Grzegorz. 
___________________ 85-P
SZCZYGIEŁ Witold
syn Bolesława zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wydanej w Dołu 
jach. 86-G

ZGUBIONO przepustkę 
stałą nr. 3650 Zarządu 
Portu ia- nazwisko O- 
pas Mieczysław. 88-P

SZCZECHURA Mieczy 
sław syn Aleksandra 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wydane i 
w Marcinowicach. 89-G

OBWIESZCZENIA
OŚRODEK SZK O LEN IA  ŁĄCZNOŚCI organ! 

żuje od dnia 15 stycznia br. bezpłatny kurs ra­
diotelegrafistów w godzinach popołudniowych. 
Zapisy przyjm uje kancelaria ośrodka, ul. Fel- 
czaka 26, I I  p. od godz. 16 do 21. 14-K

j  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

B A ZY TRANSPORTOW E PAŃSTW OW EJ CEN 
T K A L I DRZEW NEJ •» ŁO B EZIE , ul. H anki Sa­
wickiej 15 i w Chojnie, ul. Szczecińska 16 za. 
trudnią pracowników warsztatowych, kierow­
ców, pomocników kierowców, wozaków do koni 
oraz ładowaczy. Inform acji udziela Biuro Tran­
sportu PCD Szczecin, ul. Żubrów 1, pokój 21 

5-K

K IE R O W N IK A  TECHNICZNEGO obznajmio. 
nego ze stosowaniem norm technicznych przyj­
mie natychmiast Robotnicza Spółdzielnia Pracy 
„W agarz“ Szczecin, Boli. WArszaw” 33. 13-K

ZGŁOSZONO zgubienie 
przepustki tymczasowej 
wydanej przez Przedsię 
biorstwo Robót Czerpa! 
nych i Podwodnych na 
nazwisko Brudziński 
Roman 93-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
karty meldunkowe) wy  
danej w  Szczecinie na 
nazwisko Luba Wrońs­
ka. 95-G

ZGUBIONO legitymację 
zw. zawodowego, kartę 
meldunkową wydaną w 
Szczecinie na nazwisko 
Mikosz Aleksandra.

96-G

K LEB A ŃS KI O 
śyn Andrzeja 
i’gubieme karty 1 
kowej wydanej 
gminę Brojce.

zngor?
urłasza
K-lilun
przez
97-G

SZUC Maria córka Ka­
rola zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej wy­
danej w Szczecinie.
________________99-0
ZGŁOSZONO skradze- 
nie karty meldunkowej, 
odcinka ankiety na od­
biór dowodu osobiste­
go. legitymację zniżko, 
wą kolejową legityma­
cję studencką oraz legi 
tymację tramwajową na 
nazwisko Harasim Ire -
na. _____________ 100-G
ZG UBIONO indeks Po­
morskiej Akademii Me 
dycznej w  Szczecinie na 
nazwisko W ladymiruk 
Feliks. 102-G
ŹUKTE1 Wincenty syn 
Wincentego zgłasza zgu­
bienie kurty meldunko­
wej wydanej w  Szczeci 
nie. 91-G

TEA TR  PO LSK I -  „Niespokojna 
starość godz. 19.15.
TE A TR  W SPÓŁCZESNY -  „Oże­
nek" — godz. 19.15.

K IN A
COLOSSEUM — „D rużyna" -  film  
prod. radź. — kolorowy — godz. 
16, 18, 20.
B A ŁTY K  -  „Danka" -  prod. 
bułg. -  g. 16, 18, 20.
MŁODA G W A R D IA  — „Przeklęta 
wyspa" — prod. NR D  -  godz. 16. 
18. 20.
P IO N IE R  — „Czekaj na mnie“ — 
prod. radź. — g. 14.30, 16.30, 18,30. 
Seans nocny — „Brunatna paję­
czyna” — prod. NR D — g. 21.30. 
Przegląd film ów dokumentalnych 
— g. 13 i 20.30.
H U T N IK  — (Stołczyn) — „Wyścig  
Pokoju“ — prod. poi. — g. 17' i 19. 
PR ZYJA ŹŃ  — (Dąbie) -  „W ilhelm  
T e ll“ — prod. włoska — g. 17 i 19. 
1 M AJ — (2ydowce) — „D w ie bry 

. :iady" — prod. polskiej — godz. 
! 17 i 19.
| (Repertuar kin podajemy na pod 
; stawie komunikatu Okręg. Zarzą­

du K in  w Szczecinie).

M UZEUM  POMORZA ZACHOD­
NIEGO — Wały Chrobrego i ul. 
Jnnisławy — wtorki, środy, piątki, 
soboty i niedziele — czynne od 
codz. 10—16, Czwartki — od godz. 
¡2—18. W poniedziałki 1 dni po 
świąteczne — nieczynne.

! DYŻURY A PTEK:
; n r 5 — ul. Naruszewicza 11.

3 — al. Piastów 60.

CZW ARTEK, 8 stycznia 1953 r.
Wiad. g.: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 17. 

21, 23.50.
7.50 stan pogody; 11.45 Głos 

mają kobiety; 11.57 sygnał czasu; 
12.15 Na swojską nutę; 12.45 aud. 
dla wsi; 13.00 pieśń; 13.10 rybacki 
serwis zalewowy; 14.05 inform ; 
14.10 aud. szk. dla kl. I  i  I I ;  14.30 
aud. szk. dla k l. V I i V I I;  14.50 
swojskie mel; 15.09 kom unikat o 
stanie wód; 15.10 aud. liter; 15.30 
dla dzieci „Przy głośniku"; .16.00 
Wszechn. Rad; 16.20 I I  aud. z cyk 
lu: Kompoz. Tyg.; 16.45 pog. spor­
towa; 18.30 odpowiedzi fa li 44; 
18.42 recital skrzypc; 19.02 akor­
deon solo i w  zesp; 19.10 — 21 lek­
cja jęz. ros; 19.30 muzyka i  aktua! 
ności; 21.26 wiad. sport; 21.30 muz. 
tan; 21.50 muz. rozr; 22.20 polska 
muz. kamer; 22.45 muz. rozr.

R OZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA  
6.23 d. c. muz; 8.00 rybacki sćr 

wis morski; 8.05 muz. dla wszyst- 
1 kich; 13.15 konc; 17.15 polskie p ie i 
j n i lud; 17.30 załoga H u ty  Szcze- 
1 ein walczy o obniż, kosztów w l;
! 17.40 popul. me!.; 17.50 wiad. rad. 
i Pom. Zach; 18.00 wiązanka daw­

nych przebojów; 18.20 muz. klas;
120.00 bilans szczec. portowców;
I 20.20 przegl. wydarzeń ku ltur; 20.30 
l aud. dla zagr; 21.30 aud. dla zagr; 
l 22.00 muz. dla wszystkich; 22.30 

aud. dla zagranicy; 24.00 chwila 
1 muz; 0.05 rybacki serwis morski.

Ą



Ciężki był mecz
siatkarzy
K o le ja rz a
\ \ f  N IEDZIELĘ szczecińscy 

siatkarze i koszykarze 
Kolejarza rozegrali towarzy­
skie spotkanie z miejscowymi 
drużynami GWKS.

Spotkanie siatkówki za­
kończyło się dość ciężko wy­
walczonym zwycięstwem „Ko 

Iejarzy" w sto 
sunku 2 1  
(15:12, 11:15, 
15;8). W oj­
skowi zagrali 
na dobrym po­
ziomie 1 w 
przyszłości mo 
gą stać się nie 
bezpiecznym 
zespołem dla 
miejscowych

przeciwników. Meęz koszy­
kówki wygrali po ładnej grze 
„Kolejarze" w stosunku 
86.42.

Z a w o d y
n a rc ia rs k ie
w Zakopanem
W  D A LS ZYM  ciągu narciarskich  

mistrzostw wojewódzkich ro- 
Eegrano w  Zakopanem bie­
gi płaskie na dystansie 6 km. dla 
kobiet i  12 km. dla mężczyzn oraz 
slalom w  konkurencji mężczyzn i 
kobiet.

W  biegu na 6 
km  zwyciężyła 
Gąsienica -  Buko 
wa (Kolejarz) w  
czasie 21:43. Na 
dystansie 12 km  
pierwsze miejsce 

,  za ją ł Krzeptow- 
skl (CW KS) w  

ł>  czasie 40:22. W  
'  s '  slalomie kobiet 

pierwszym m ie j­
scem podzieliły 
się Karpiel-Zach- 

watowa (AZS) 1 Czech (Gwardia), 
które uzyskały Jednakowy czas 
przejazdu. Slalom męski wygrał 
Schindler (Gwardia) — 1:44,5.

Ze świata
AUSTRALIA obroniła Pu­

char Davisa zioyciężając w  f i ­
nałowym spotkaniu USA 4:1. 

Po meczu najlepsza rakieta 
świata Sed- 
gman i jego 
partner Mc Gre 
gor oświadczyli, 
że przyjmują 

’ warunki mena­
gera Kramera i 

C przechodzą na 
zawodowstwo. 
Sedgmanowi o- 
fiarowano 75 ty 
sięcy dolarów, 
a Mc Gregoro­

w i — 25 tysięcy. W „cyrku" 
Kramera oprócz „szefa“ i  obu 
australijczyków weźmie rów­
nież udział Segura (Ekwador).

t e

Warszawa zwycięża
w  szerm ierczym  turn ie  u m iast
D rapalanka i D ąb row sk i 
przyszli m istrzow ie 
na szerm ierczej planszy

Dw u d n io w y  tumiej 
najsilniejszych w Pols­
ce ośrodków szermierki 

zakończył się zwycięstwem 
Warszawy. Szermierze stolicy 
pokonali Katowice 9:7 Kra­
ków 9:7 i  Wrocław 12:4. Dal­
sze miejsce w  turnieju zajęły: 
Katowice przed Krakowem i 
Wrocławiem.

Dwa razy
P o ls k a  - CSR
na lodzie

_ 20 stycznia zostaną rozegra­
ne dwa spotkania międzypaństwo 
we hokeja na lodzie pomiędzy Cze 
chosłowacją a Polską. Przeciwni­
kam i m iłych gości będzie reprezen 
tacja młodzieżowa oraz drużyna 
narodowa.

Należy przy­
puszczać, że Sek 

— cj a H okeja na 
>- r .  • lodzie G K K F  w y  

ciągnie do czasu 
tych spotkań 
właściwe wnioski 
z  meczów z F ina  
m i i odpowiednio  
przygotuje druży 
ny.

Czechosłowacy 
przybędą prawdo 
podobnie w

swym najsilniejszym składzie t. j. 
tym  samym, który pokonał niedaw  
no dwukrotnie Szwecję oraz re­
prezentację Sztokholmu.

Bez wątpienia w izyta Czechoslo 
waków na lodowisku katowickim  
przyniesie nam duże korzyści, 
gdyż spotkania z reprezentacjami 
CSR posiadającymi o w iele wyż­
szą klasę niż drużyna Polska były  
i  będą doskonałymi lekcjam i dla 
naszych hokeistów.

RADA OKRĘGU ZS „Spój
a” organizuje jednomiesięr.z 

ny kurs gimnastyki dla męż­
czyzn i  kobiet. Zapisy przyj­
mują organizatorzy w czasie 
treningu tj. we wtorki, czwart 
ki i  niedziele od godz. 17 do 
19 i  od 19 do 21. w sali przy 
ul. Reymonta.

*  *  *
SEKCJA Boksu szczeciń­

skiego W KKF zdyskwalifiko­
wała na 6 miesięcy za niespor 
towe zachowanie się zawodni­
ka Spójni Stargard — Kaczo­
rowskiego.

KATOWICE zwyciężyły wy 
soko Kraków 12:4 £ tu właś­
nie szablista Czajkowski, któ­
ry dotychczas miał na swoim 
koncie same zwycięstwa, po­
niósł w ostatnim meczu dwie 
porażki przegrywając z Borne 
kim i  z Małodobrym. Katowi 
ce wygrały równłież z Wrocła­
wiem 12:4

Najmłodszą drużyną na 
planszy byli reprezentaci Wro 
cławia. Ich florecistlci DRA­
PALANKA i  KONIECZKO — 
to młode studentki. Drapalan­
ka stoczyła zaciętą walkę z 
Nurowska, Za rok usłyszycie 
jeszcze więcej o tej młodej i 
utalentowanej zawodniczce. 
Uprawia ona szermierkę „na 
serio“ od kwietnia ub. roku. 
Oko trenera Popiela, które­
mu zawdzięcza swoje umie­
jętności, wyszukało ją  na pod 
worku szkolnym kiedy stacza 
ia zacięte pojedynki na staroś 
wieckiej szabli wyszukanej 
gdzieś na rtrychu. Takim sa­
mym wielkim talentem w 
młodej drużynie Wrocławia 
jest szablista (Dąbrowska) Ma 
taką samą sylwetkę jak Za­
błocki, ten sam refleks i szyb 
kość. Młodych szermierzy % 
Wrocławia łączy jeszcze jed­
no — wielkie koleżeństwo.

P r z y k r y m  zgrzytem tur-
nieju było zachowanie 

stię na planszy młodego repre 
zentawta Warszawy — Spy- 
ry. Trzeba ten fakt podkre­
ślić dlatego, że Spyra jest stu 
dentem AWF i  powinien w 
sportowej walce pohamować 
swoje nerwy. Zawodnik ten 
w walce z wrocławianinem 
Kuszewskim, niezadowolony z 
orzeczenia sędziego, zszedł z 
planszy przed zakończeniem 
walki. Dopliero uwaga, zwróco 
na mu przez starego szermie­
rza, Laskowskiego, przywoła­
ła go do porządku.

Poza tym jednym zgrzytem 
turniej toczył się w  atmosfe­
rze koleżeńskiej. Kontrolne 
aparaty elektryczne w  walce 
na szpady, spisywały się zu­
pełnie dobrze, ułatwiając sę­
dziom prowadzenie spotkań.

O lb rzym ie
¿ainteresowiiińe 
turystycznym 
rai dem
narciarskim PTTK

nął term in zgłoszeń do I I  
Turystycznego Raidu Narciarskie­
go P TTK , który odbędzie się w  
dniach 12—15 lutego br. na szla­
kach Beskidów Zachodnich. Ilość 
zgłoszeń, Jaka napłynęła przekro­
czyła najśmielsze oczekiwania. Z 
uwagi na przepustowość tras i  

miejsc noclego­
wych organizato­
rzy  ograniczyli 
liczbę uczestni. 
ków do 500 dru­
żyn (po 6 osób), 
toteż obecnie 
powstało nowe za 
gadnienie, ja k  
zweryfikować 
zgłoszenia z moż­
liw ie  najm niej­
szą krzywdą dla 
amatorów udzia­
łu  w  raidzie.

N ajw ięcej ze­
społów zgłosi! 
K raków  — 277, a 

Warszawa — 153, w oj. katowickie 
— 125.

Największą niespodzianką jest 
olbrzymie zainteresowanie, jakie  
dla Raidu wykazały LZS-y. Na liś­
cie zgłoszeń figurują one na 
pierwszym miejscu z liczbą 135 
zespołów, dystansując zeszłoroczne 
go lidera P T T K  (76 drużyn). Ze 
zrzeszeń sportowych najliczniej 
zgłosili się Budowlani (56) dalej 
Stal (46), Ogniwo (40), Kolejarz  
(39), AZS (28), Górnik, Spójnia, 
Włókniarz. Luźne zgłoszenia zakła 
dów pracy dochodzą do 51. Licz­
nie stawiły się na pierwszy apel 
SKS-y (70 zespołów).

26 p a ń s tw
zgłoszonych 
do szermierczych
mistrzostw Europy
Ić  O M ITET Organizacyjny Szer-
*Łmierczyeh Mistrzostw Świata, 

które odbędą się w  dniach 12—26 
lipca 1953 r. w Brukseli otrzymał 
do tej chw ili 26 zgłoszeń. Na liście 
startowej obok Polski widzimy 
stepujące państwai 

Argentyna, N iem cy Zach., A u­
stria, Brazylia, Dania, Egipt, Hisz 
pania, Finlandia, Francja, Anglia, 
USA, Holandia, W ęgry, Włochy, 
Luksemburg, Monako, Norwegia, 
Portugalia, Rumunia, Saara, Szwe 
cja, Szwajcaria, Jugosławia, CSR, 
i  ZSRR.

Napisał Jerzy Tepli

(2)

tern rozpoczął naukę w gi­
mnazjum im. Zygmunta Au­
gusta. Mieszkał z rodzicami w 
suterynie przy jednej z ma­
łych uliczek. Siostra chodziła 
ieszcze do szkoły powszechnej. 
Większość czasu Tadzik spę­
dzał na nauce. W wolnych 
chwilach marzył, tak jak nie­
gdyś. o... gołębiach.

W połowie stycznia 1934 r.— 
wędrując z kolegami ze szko­
ły, zainteresował się dużym 
afiszem:

— Aeroklub organizuje teo­
retyczny kurs szybowcowy. 
Opłata za kurs — 5 zł.

Co to znaczy Aeroklub? Co 
to jest szybowiec? Pytania te 
wyjaśnił przy obiedzie ojciec. 
A więc szybowiec to zupełnie 
nowy wynalazek, rodzaj spor­
tu, że szybowiec lata tak jak  
samolot tylko bez motoru. O j­
ciec nie tylko wyjaśnił, ale 
także pozwolił zapisać się na 
ten kurs w nagrodę za dobre 
wyniki w nauce. .

Jeszcze tego samego dnia 
Tadek pobiegł drugi raz prze­
czytać afisz. Czy zdąży zapisać 
się? Tej nocy prawie nie spał. 
Żył kursem. ,,Będę latał tak 
jak gołębie, wysoko, szybko“— 
myśli te do rana nie opuszcza­
ły jego głowy.

Za kilka dni Tadeusz Góra 
był już uczestnikiem kursu 
szybowcowego. W czasie jego 
trwania poznał, a raczej w i­
dział pilotów aeroklubu. Była 
to „śmietanka" miasta, a jed­
nocześnie i Klubu. Na czele jej 
stał Włodzimierz K. — 150 kg 
wagi — właściciel największej

w Polsce fabryki tektury, po­
siadacz samolotu RWD-6 spe­
cjalnie dla niego poszerzonego 
— jak również pięknej 6-oso* 
bowej Cheurolety. Był on 
członkiem zarządu aeroklubu. 
Drugi z kolei „pilot" to Simo­
now — wzrost 2 metry, wła­
ściciel jednego z większych 
okolicznych majątków. Pozo­
stali członkowie, to znane na­
zwiska doktorów, radców, pro­
fesorów. Ludzie ci nie widzieli 
młodych entuzjastów lotnictwa 
takich jak Tadzik Góra. Nie 
interesowali się nimi. Był tyl­
ko jeden, który lubił młodzież, 
a chłopcy jego. Był to wykła­
dowca mgr. Rojecki. Wykładał 
meteorologię. Opiekował się 
chłopcami i uczył z poświęce­
niem.

T TAK przeszedł kurs teore-
X tyczny. Tadek wrócił do 

domu 2 wynikiem dobrym na 
świadectwie ukończenia. Ba­
dania lekarskie wykazały, i«  
jest zdrów i może latać.

Zbliżał się dzień 1 lipca, 
dzień rozpoczęcia lotów prak­
tycznych. Tadzik szybowca nie 
widział i  nie wiedział jak to 
latanie będzie w praktyce. Ale 
do tych kłopotów doszły inne 
poważniejsze przeszkody. Opla 
ta za kurs do kategorii „A" 
wynosiła 60 zł., a wyżywienie 
2 zł dziennie. Tadzik uczył się 
pilnie, aby tym zdobyć argu­
menty do zapisania się no kurs 
praktyczny. Miał już lat 16 * 
widział trudności, w jakich 
żyją rodzice, a nawet był go­
tów zrezygnować z kursu. Ale 
pocztą nadeszło już oficjalne 
zawiadomienie o rozpoczęciu 
kursu. Tego dnia ani jedno 
słowo w domu na ten temat 
nie padło, chociaż wsyscy za­
wiadomienie czytali.

Księżyc wyjrzał spoza obłoków daleko nad za­
toką i rzucił strumień lśniącego srebra prosto pod 
pomost. Park — wyniosłe drzewa, wzgórza po­
rosłe lasem w stronie Orłowa wyłoniły się z czar­
nej otchłani brzegu i stanęły w zadumie nad roz­
iskrzonym morzem.

— Taki wieczór, jak wtedy pod Kamienną Gó­
rą — powiedział Antoni. Lecz Teresa milczała, 
a jej pobladła twarz zdawała się zastygać w wy­
razie nieprzeniknionego spokoju.

— To już minęło — powiedziała wreszcie. —* 
Dawno minęło. Lepiej tego nie wspominać.

Rozdział X X V I

Trzecia i czwarta ładownia uszczelnione! Dwie 
pompy wodnopowietrzne zmontowane na dolnym 
poziomie u lewej burty wraku!

Błysk zadowolenia zajaśniał w oczach naczelne­
go inżyniera po otrzymaniu tego meldunku. Nie 
spodziewał się, że to pójdzie tak sprawnie. Trze­
ba było przecież poodcinać kilkanaście nawiew­
ników i odwietrzników z grubej żelaznej blachy 
i zalać otwory szybko twardniejącym cementem; 
trzeba było zamknąć drzwi wodoszczelne między 
czwartą ładownią a pomieszczeniami na rufie; 
uszczelnić pokład; wywiercić otwory w burcie 
i przyspawać do nich od wewnątrz rury odpły­
wowe pomp; ustawić te pompy i umocować ich 
podstawy na dnie ładowni; wprowadzić na po­
kład wraku przewody powietrzne...

Zrobili to w osiem dni. Musieli się zwijać. Pra­
cowali z pewnością od świtu do nocy, aby tego 
wszystkiego dokonać wśród grobowych ciemności 
rozpraszanych zaledwie na odległość wyciągniętej 
ręki przez tysiąc watowe lampy, na głębokości 
trzydziestu pięciu metrów, mając nad sobą olbrzy­
mią, na dziesięć pięter wysoką masę wody...

Czeluśniak meldował przez radio-telefon, że Po­
sejdon został przesunięty i unieruchomiony do­
kładnie nad czwartym łukiem m/s Adlernest, w 
którym w tej chwili pracują Barnat, Grabień i 
Pałamarz.

— Odkryliśmy tam zapasowe wyjście z tunelu 
wałowego, zamykane bardzo ciężką żelazną kla­
pą, która jest otwarta — wyjaśniał. — Ta klapa 
znajduje się wprost pod lukiem, u progu drzwi 
wodoszczelnych w ostatniej grodzi rufowej. Tak, 
w szóstej grodzi. Jakaś bardzo skomplikowana 
klapa; właściwie —  owalna pokrywa, którą trze­

ba nasadzić na wystającą skośną oś z gwintem 
i dociągnąć nakrętkę. Coś w tym rodzaju. Nie, 
nurkom nie grozi nadmierny wysiłek fizyczny. 
Pokrywa jest tak ciężka, że nie zdołaliby jej 
dźwignąć i dlatego właśnie Posejdon stanął 
wprost nad czwartym lukiem, przez który opu­
szczono im linę z wielokrążkiem i z hakiem 
Podnieśli pokrywę nad otworem przy pomocy te­
go urządzenia i mogą nią manewrować jak chcą. 
Już pewnie kończą. Są pod wodą prawie godzinę.

Jakus zapytał jeszcze o parę spraw i oświad­
czywszy że przyjdzie w południe skończył roz­
mowę.

Tymczasem Antoni i Rafał na próżno usiłowali 
wsunąć we właściwe miejsce żelazną tarczę. Za­
danie to było o tyle trudne, że ciężka masywna 
klapa miała być widocznie zamykana i  otwie­
rana bądź od wewnątrz tunelu wałowego, bądź 
od góry, z ładowni. Wzdłuż kanału wyjściowego, 
który łączy dolny poziom z tunelem wałowym, 
umieszczony był stalowy cylinder ze zwiniętą w 
nim potężną sprężyną, unoszącą pokrywę przy 
odpowiednim przestawieniu dźwigni. Jedna ręko­
jeść tej dźwigni znajdowała się u górnej nasady 
cylindra, druga — w tunelu wałowym — w jego 
końcu pod samą rufą.

Barnat, zorientowawszy się w działaniu mecha­
nizmu, chciał oczywiście posłużyć się nim, aby 
zamknąć klapę. Ale uźwignia nie dala się poru­
szyć i klapa pozostała otwarta.

Pomyślał wtedy, że — być może dało by się 
zamknąć ją od dołu, z kanału wałowego.

Trzeba by w tym celu ponownie otworzyć 
drzwi wodoszczelne od strony maszynowni, aby 
tamtędy zapewnić sobie odwrót.

Zanim się na to zdecydował, postanowił spró­
bować czy istotnie przy użyciu dolnej dźwigni da 
się uruchomić ów sprężynowy zav/ór. Zaczął 
schodzić po szczeblach drabinki w głąb ciasnej 
studni, lecz tu napotkał nową niespodziewaną 
przeszkodę: tunel wałowy w pobliżu rufy wraz 
z szybem zapasowego wyjścia był niemal całko-

kowicie zawalony piaskiem, który się tam dostał 
przez otwór w dnie statku.

Wówczas uciekli się do owego wielokrążka, 
który im opuszczono z pokładu Posejdona. Od­
kręcili główną nakrętkę zabezpieczającą, rozebrali 
głowice cylindra, ściągnęli pokrywę z osi i wy­
jęli sprężynę.

Teraz pokrywa powinna była opaść na swoje 
miejsce. Ale nałożenie jej na oś, tak aby jedno­
cześnie sterczący od dołu tłok trafił w otwór cy­
lindra, wcale nie było łatwe. Posejdon kołysał się 
na dość dużej fali, a wraz z nim gruba stalowa 
tarcza zawieszona na haku unosiła się i opadała 

głęboko pod wodą wewnątrz luku, wykonując 
przy tym ruchy wahadłowe o zmiennej ampli­
tudzie.

I  na to jednak znaleźli radę, zawieszając blok 
krążkowy na bomie wraku, co uniezależniło go od 
przechyłów statku ratowniczego.

Gdy Czeluśniak po skończonej rozmowie z 
Gdynią wrócił na pokład, Maderski powiedział: 

Godzin^ dla Barnata, pięćdziesiąt siedem mi­
nut dla Grabienia, pięćdziesiąt cztery dla Pała- 
marza.

— No i co? — spytał starszy nurek, zwracając 
się do O bacha, który stał przy telefonach.

— Nic — odrzekł Orbach. — Słychać ich, jak 
się tam mocują z tą pokrywą.

Czeluśniak ujął słuchawkę od przewodu Rafała
— Halo, Grabień! Czas wracać. Jak daleko je­

steście z robotą?
— Prawie gotowe. Pokrywa jest na osi. Ześlij­

cie nam tu Hipolita. We trzech wpasujemy ją 
raz — dwa.

Czeluśniak pomyślał, że dokładne zamknięcie te­
go włazu jest sprawą ważną. Jeśli to kwestia kil­
ku minut, lepiej nie odrywać ich od pracy, z któ­
rą nowy zespół musiałby się dopiero zapoznać. 
Pałamarz mógł na ten krótki przeciąg czasu wejść 
tam do nich ze swego stanowiska pośredniego sy­
gnalisty na pokładzie Adlernest. W nagłym wy­
padku można V - wyciągnąć na powierzchnię wszy­
stkich trzech wprost z dna ładowni.

Nazajutrz jednak po kolacji 
ojciec przygarnął Tadzika do 
siebie serdecznie i zapytał, czy 
ma naprawdę wielką ochotę 
iść na kurs. Po otrzymaniu 
twierdzącej odpowiedzi — po­
wiedział, że nad tym pomyśli. 
Młodemu „pilotowi" ścisnęło 
coś w gardle i  łzy zakręciły się 
w oczach. Długo ojcu dzięko­
wał. Kilka dni potem do lom­
bardu powędrowały: kilim, oj­
ca obrączka i matki pamiajko- 
wy zegarek. Tak też kurs był 
opłacony, ale tylko do katego­
rii „A”, bo na więcej nie star­
czyło pieniędzy. Wiecznrem 
spakowany, podniecony Ta­
dzik kładł się do łóżka, śniąc 
całą noc o szybowcu w powie­
trzu.
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